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MAPA PRZYSZŁEJ POLSKI
PRZEDŁOŻONA NA KONGRESIE POKOJOWYM.

Kraków 18 marca.
Powyżej zamieszczamy podobiznę mapy, któ­

rą Roman Dmowski przedłożył w imieniu Ko­
mitetu paryskiego członkom paryskiej kocafe- 
rency? pokojowej.

Zaznaczyć naieży, że wschodnie granice Pol­
ski, oznaczone na mapie powyższej, są nakre­
ślone ręką samego Focha, uwzględniają zatem 
strategiczne konieczności państwa polskiego. 
Dlatego łeż mamy wszelkie prawo przypusz­
czać, że wschodnia gran ca Polski, nad którą 
kongres pokojowy jeszcze nie obradovrał, nie u- 
legnie w toku obrad zasadniczym zmianom.

Granica wschodnia, jak to widzimy na ma­
pie, biegnie od Dniestru ku północy rzekami 
Uszycą, Słucizą, Horyni&m i Berezyną. Tu na 
wschód od granicy pozostaje połowa powie.„U 
Staro-Konstantynowskiego, cały Zwicbela*: i 
część pow. Rówiiicńskiego. Dalej na północ «ra- 
nica idzie ku systemowi Dźwiny, pozostawiając 
na wschód od ssebie ITorysz, Bobrujsk. MoJ:y-

lew, Orszę, Witebsk i Borysów, biegnąc nastę­
pnie rzeką Dryssą aż do Dźwiny, dalei Dźwiną. 
obejmując dla Polski' Dynabung (Dźwińi>) i «- 
puszczając Dźwinę, biegnie na zachód od niej, 
granicą osiadłości litewskiej.

Na mapie widzimy też zakreślone granice Li­
twy, nic obejmujące Wilna i Grodna, jako etno­
graficznie należących się Polsce.

Co się tyczy granicy niemiecko-poDkiej, to, 
jak świadczą podane przez nas wczoraj tc.-egra- 
my, zostały już one przez komisyę odpowiednią 
ustalone, a  przy porównaniu z mapą powyższą 
linia ta wypadnie tak mniej więcej, jak pragnął 
ją widzieć; polski Komitet w Paryżu.

tJstalona już linia graniczna niemiecko-pol­
ska, wychodząc od Bałtyku, oddaje Polsce 
Gdańsk, cały obszar Pomorza, zaludnionego 
przez Polaków, pozostawia w granicach Polski 
Chojnicę, Piłę, Międzychód, Lcspio, Krotoszyn, 
a wkraczając na Śląsk Górny, oddaje Polsce o- 
kolice Kempna i Opola i łączy się z granicą cze­
ską na wschód od Nowego Miasta (Neustadth

Linia oznaczająca wschodnią granicę Polski 
od Niemiec, biegnąc od półwyspu Kryskiego, 
pozostawia Elbląg i Ostrów w Prusa.cn wscho­
dnich, które, oddzielone od Niemiec mogą je ­
szcze stracić na rzec. Polski okolice Olsztyna, 
gdzie żywioł polski jest, nawet według statysty­
ki niemieckiej, bardzo silny liczebnie. 0  losach 
tego obszaru, jak również o losach okolicy Kłaj­
pedy rozstrzygnąć ma zresztą plebiscyt.

Śląsk Cieszyński, któreero przynależność do 
Polski kongres niewątpliwie, zaakceptuje, o ile 
zechce on istotnie sprawiedliwie przeprowadzić 
linię graniczną i uwzględnić najżywotniejsze 
potrzeby nasze, znajduje się na mapie zakrośip- 
r,j jako składowa część państwa polskiego.

Na południe linia graniczna Polski wychodzi, 
jak widzimy, poza dawną g”a,nicę galicyjsko- 
węgierską, obejmując Spisz, Orawę, oraz polskie 
gminy komitatu trenczyńskłego. Dalej na połu­
dnie linia graniczna biegnie Karpatami, dawną 
granicą galicyjsko-węgierską i y a 1 i c y jsko-buKo- 
wińską, dając Polsce wsoólną granice z Rumu-
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n, pa«>z. filą żapewrdajęc jej drogę do Czar- 
o%« > morua.

O to, aby mapa ta we wszystkim szczegółach 
pjfl.laj.la zatwierdzenie koalicyi, walczyć musi

usilnie Komitet paryski, który może być pew­
ny, Iż w tom. dążeniu znajdzie poparcie całego 
narodu.

O  l o s
iĘaj

Śląska, Spiszu i Orawy!
lim dotrze tam, gdzie ważą się losy świata!

Kraków 18 marca.
Granice zachodnie Polski, o ile idzie o Niem­

cy  —r zostały już ustalone, W najbliższym cza­
sie zapadnie decyzya co do losu żtoml śląskiej, 
tudzież Spiszu i Orawy.

Po.ziem ie te, polskie do rdzenia, wyciąga swą 
chciwą dłoń wiarołomny ^brat-Słowiaiiiai11 — 
Czech, i

Gwobtami, zbrojnym najazdem ence stworzyć 
U tt  dokonany, zagarnąć piasto wskie dziedziny 
4l& państwa św. Wacława. Nie poprzestając je- 
Imuk na tem, pragnie upozorować swój rabu- 
mek. Stąd liczne próby fałszowania statystyki 
W poszczególnych inia^ta^n i wsiach, wymusza­
nia „rezolucyi za przyłączeniem do Czech. a 
irreeouie infojrinadwknle zagranicy, ie  Polska, 
■ oca  ,,garstką ezalcńcow i impai-yalistów“ , do 

Sląaka Cieszyn&kiipjo czy Spiszu nic lvóci sobie 
irtoibych pretettsyl.
' Tej kr stie], ssi&crssmnej, a o sx tx e r  
t u j  n i i i ^ i i  i ;  k r e s  p o ł o ż y ć .

Nie d a n y  krajać i dzielić cj czystej ziemi. Poł­

ożona Za granicą, mogłaby mieć fatalne Ula 
sprawy skutki. Dlatego w chwili rozpoczęcia 
Ł'iv uroczyotuści Kościuszkowskiej — i jako je­
dno z najlepszych len uświetnień.
0DEPD21K Sl£ W  KRAKOWIE W S330TE  
WIEC W  S Ł A W IE  Ś LASSA CIESZYŃSKIE­

GO, ORAWY Z SPISZU,
a takie same v ic t« , —  jak zaznaczyliśmy* — 
odbędą się w  całym kraju.

Uchwały tych wieców, opatrzone podpisami 
uczestników, dostaną się de rąk misyi koalicyj­

nej w W arszaw^. Równolegle z wiecami Rady 
miejskie, gminne i powiatowe powezmą takie 
same uchwały. * **

M U  „asata Msilieif.
| Redakcya nasza, w  pehiem zrozumieniu cl- 
| brzymiej wagi, jaką posiadanie śląska Cieszyń­

skiego, tudzież Spiżu i Orawy dla Polski pooia- 
I da, wysłała — jak. donosiiśmy — jako j i a r s z a  
• w kraju, do zagrożonych terytoryów swą współ 

pi-acofwniczkę, p. Zofię Lewakowską.
P. Lewakowska zenrała mnóstwo szczegółów, 

informujących o  stosunkach tam panujących, 
tudzież i materyai nader ciekawy, a świadczą­
cy o bezsprzecznie polskim charakterze kraju i 
niezłomnej wierności jego mieszkańców dla 

Ojczyzny, z ktoiego cz . ,ć drukowaliśmy już na 
łamach ,,Gońca Krak.".

W r.ajbliższym czasie rozpoczniemy druk dal­
szych artykułów na icmat tak aktualnej i waż- 
nej dla Polski sprawy.

D a to w e li  opodatkowanie si& ludności pow. wlehokligo
na skarb polaki.

P r z y k ł a d  r o s S n #  n s i l a ^ c w & n s a .
'Wieliczka, 17 ma.csu 

W  Ubiegłym tygodniu odbył się tu w sali Ra­
dy pcw, przy bandao ńcanym udziale włościan

k& musi być Uuł wielką, jak tLaleko sięga ję- j pierwszy sejmik pwwiato* y w sprawia jednam
iyk pńłńki, pciskA kultura i p iact- Odwiecznie 

.jo Laki Śląsk Cieszyński, Spisz i Orawa są inte- 
jealnem i częściami naszego organizmu. Wyłą- 

ich poza granice Rzeczyposji-oiitej od- 
tuiDy naród cały jako potworne okaieozcnio.
Niechaj więc głos nasz potęzuy, wiara w słu­

szność naszych haseł płynie poza grcuuce, udach 
etzze tam, gdzie ważą się losy świata i niech 

^Sfwwui pwkuch fetUiznym polskim żądaniom.
Poiązn.t m&miestacyą musi być

JDZIZJ ŚLĄSKI- W POLSCE.
Aronu i obcym niech wieści, że i ud nasz po 

długiej rozłące złączony, już się rozłączyć nie 
la nigdy.

Zapowiedź olbrzymich manlfestacyi 
w całej Polsce.

Kraków 18 marca.
T u a  eszna m anifestacja całego kraju, jaka 

*9 odbyła przed, niedawnym czasem w  sprawie 
, '*xyłączeuńa GdonsJu. do Polski, odbędzie się 
W eobetę dnia 23 b jh . w  sprawie cieszyńskiej, 
jx> wszystkich, miastach, miasteczkach i wsiach 
jalłcyi.
Maóńies a c /a  ta wobec uchwały polskiej Ko- 

dryi w  Paryżu, ustalającej zachodnią granicę 
liński, staje się wprost niezbędną. Z uregulo­
waniem granicy zachodniej bowiem jest ściśle 
związana sprawa Śląska Cieszyńskiego, Spiszą 
i Orawy. Kraj cały przywiązany jest wszystkie- 
Rbd swojemi uczuciami dc- tej kwestyi równie 
;orą_o, jak to było ze sprawą Gdańska. Koaii- 

i ya jednakie o tem nie wie, a Czesi wprost, in- 
wmują, że Polska na utratę śląska Uisszyń- 

.'ktego, p.za garstką warchołów, spogląda obo- 
j ętaie.

To sarno odnosi się do pięknych ziem Orawy 
l fipiszu, a nas*a powściągliwość, zie wyttuma-

o t  e»o opodaiktowands się na potrzeby O j eży- 
zsiy. Sejmik zagaił dar Frłteułbarg, referat rzeczo­
wy wygłosił pi^łf. Wiiśniow jki, vr dyakusyti za­
biór ai i giłue ją>. prof. Młynek, góm . Kowalski, 
fó&łia dalej p. Czapor i kilku włościan.

Sejmiilk miał eaaraikteir \gybdtnie narodowy i 
gd jby  nie zupełnie mętne wystąpienie p. Jagły 
i cświadiLzenie p. Gaapora, że nie trreiha graarfc 
Potoki ajdobywać bagmeitami, cc wywołało okrzy­
ki niecadowoJenia, b y łb y  godny charakter zgro- 
mad/Twafca zwsiiAł w  całe. pełni utrzymany. P. 
Kowalski, jeden z wyi/itr ycb tut. górników o-

ówdaiujczył że wszyscy jego towturaysase tnmają 
w całev pełni potrzebę dzielne; armii i płacenia 
podatków oi 02 Łb gerńicy p izy o»tutniaj wypła­
cie złożyli S9538 kor., któze wysiano ulr górników 
śląskich, przy dalszych wypłatach znów pewien 
procent na ten cel zostanie ściągnięty.

Rezolucye przj^jęto jednogłośni® przez wszyst­
kich, bez wńglądu na barwę polityczną i stan 
opiewa: I uslńośc po wiato wielickiego postana­
wia opodatkować ssą dobrvwńhuo na ii&ot 
Skarbu iizplitej w wysokości jednorazowego yo- 
ia tka  osńfoltfts-dochodow^.gO i zarobkowego, o- 
-az po dwie korony od każdej morgi ziemi. Su­
ma Stąd Uzyskana wyniesie ókoiło miliona kor.

V iv  au t sequento«I

Z p o e srd a  śmierci- -nrpre@€fl
Zwycięskie postępy wojsk polskich w Salicyl.

Kraków, 18 manua. 
(Z.) Od <oso!b’ '  praybyłej z Przemyśla dowiadu­

jemy się: Rzucane w wir walki wo.sko swoją 
hitnoScJę, męstwem i  bezprzykładny pogard? 
J tnicrci podjdosto ducha towarzyszów ozoni. 

Zahartowani w twardych bojach łamią prze­

szkody w ypierzyć wrugr. z każdą godziną coraz 
dalej.

Nieprzyjaciel opuszcza wsie polskie, które pod­
stępnie najechał, etan. się jednak niszczyć dro­
gę swego odwrotu.

0H8Zwa Gonsrainep Oilegata aządu dla Oalrcyi.
Kraków, 18 igi-urinia.

Gen. delegat i’ządu dla Galicy i wydał na&t. o- 
dezwę do podwładnych mu organów:

BO W SfYSTKIGE W ŁAB2 I URZEBÓWI
Na wmiosek Rady ministrów ramianowany 

przoz Nacłiclnika Państwa Generalnym Delega­
tem Rżądu dla Gaiicyi pełmć ’ 'ędę /. mocy te­
go zlecenia w dziale asdminstracyjno-po-lLtycz- 
nym kraju tnnkcye, które dawniej należmy do 
zakresu nar aslników ualioyi, a nadto w dzia-

Msilte

łach dotąd przez Rzą d w Warszawie ni ('przeję­
tych, w  następstwie teguż Rządu, przejściowo 
ogólne kierownictwo i  kontrolę. Władz.; powie­
rzoną mi prm z Rząd, a wypływającą bezpośre­
dnio z suwerennej woli Sejmu ustawodawcze­
go i Naczelnika Państwa pełnić będę, świadom 
swojej odpowiedzialności według sumienia i 
najlepszej chęci służenia Ojczyźnie.

Rząd dodał mi Radę przyboczną jaka organ 
opiniodawczy. Jestem saczęśliw, że przy spra­
wowaniu mej właiuziy będę mógł się odwoływać

Wśród homunkuiusów
Romans fantastyczno-społeczny.

Czy pan profesor zadowolony — zapytał 
jawwodnik. — Urządzenie jest zupełnie proste.

— Ależ to wszystko jest silnie złocone — zau- 
ważyił uczony.

—  NHe; to nie jest złocone, lecz masywne, 
itót, Laki, lampa, to wszystko jest ze szczerego 
lotu — brznnaia spokojna odpowiedź.
— To- to miliony tkwią w' ttm wszystkiem... 

Te tb. duże zaszczytu dla mnie... VV naszych 
czasach żaden panujący nie miał takiego zbytku.

— Pafde profesorze — zaczął przewodnik, u- 
ŁiiecJnając się. lekko — zanim pana zbudziliś­

my, poczyniliśmy wszystko, aby dla bohatera 
, ńuki purfcygotować siedzibę, któraby choć w czę-
ei była jego godną. Ten nadmiar złota nie po- 
dnien j&dnak kłopotać pana, gdyż złoto nie 
la u nas żadnej w artości. Za pańskich czasów 
yło inaczej, wówczas posiadanie tego metalu 
tan owiło może o szczęściu i znaczeniu cziowie- 

■iSL' Tutaj dailiśmy tego złota umyślnie tak 
vdelc, aby sprawić przyjemność osobistości po- 
bódzącoj z czasów kultu dla złota. Przyszło 
uur to jednak bardzo łatwo.

Profesor spojrzał na mówiącego ze zdziwie­
niem.

— Czy macie tak niewyczerpane kopalnie 
złoto ż

— Tak jest, Z miedzi, ołowiu, żelaza, cyny, 
z każdego nieszalchetnego metalu, jak to za 
waszych czasów mówiono.

— W ięc i sen alchemisiów spełnił słę także ~  
szennął Avanti besfciwięcznie.

Filip był prawie nieprzytomny. Przeraziła go 
straszliwa myśl, co się stanie z ich dukatami, 
skoro tu złoto tak wyrabiają, jak dawniej pa­
pier.

— A tu je&t taster do oświetlenia olektryczne- 
go_ — rzekł przey/odnik, puszczając równocze­
śnie prąd, skutkiem czego z lamp trysły zło­
ciste promienie światła. — Jest to wyborne na­
śladowania waszych środków oświetlenia. U 
nas dziś robi się to inaczej.

Przewodnik kazał zasłonić okienice, poczom 
zgasił elektryczność. Na chwilę nastała zupełna 
ciem m ść, prezeni m ałe uczuliło się jasno, ja-k- 
xohviek niw świeciła, się żadna lampa. Odnosiło 
się wrażenie, że to jest po tu dnie. w słoneczny 
dzień letni. *

Profesor ze zdzłv iaoibm roz;Hę>iil się. skąd. 
pochodzi światło, nie mogąc jednak odkryć te­
go, zapjtał o to.

— Światło pada p'rost<?' ze sufitu. Farby ta­

pet są napuszczone oubstaneyami radioaktywne­
mu i te pod działaniem pewnych magnety­
cznych prądów zaczynają świecić. Ta metoda 
oświetlenia jest u nas powszechnie wprowa­
dzona

Na cóz jednak urz.idzouo tu lampki elek­
tryczne, skoł-o jest urządzenie praktyczniejsze?

— Tylko z tego powodu, aby dia pana stwo­
rzyć wszystko, do czego pan przyzwyczajony 
przed dwoma tysiącami lat. Liczyliśmy się z 
tem, że. wszystkie nowości, jakie pa,n u nas za­
stanie, będą dla pana początkowo czemś obcem, 
cbcM iśm y więc stwoizyć asylum, do którego 
mógłby się pan schronić! w razie odczucia po­
trzeby swoich czasów, swojej przeszłości.

— Uważa mię pan za romantyka?
— Pochodzi pan z czasów, w których, jak to 

wskazują stare księgi, taka właściwość była 
w wysokim stopniu rozwinięta. Ulegano jej śli­
nie i ze szkodą dla ogółu często przez rozparnię- 
lyv mie przeszłości zapominano o teraźniejszo­
ść? i o przyszłości. 1

- -  Top automat mówi jak profesor — pomy­
ła ! Filip.

— A tu jest kuchnia — pokazy wal tlrilej „au­
tomat1' otwierając drzwi.

Zarlw no z ust profesora i J.lii.ia wyrwał 
sio okrzyk zdziwienia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Machinacye spirytusowe w Nowym Sączu,
(<M n a szeg o  K oresp o n d en ta ).

do czynnika obywatelskiego znającego potrzeby 
i niedomagania kraju, czerpać z doświadczenia 
.i wiedzy wybitnych obywateli a tern samem 
zmniejszyć odpowiedzialność własną, połączoną 
z urzędem ważnym, ale nad wyraz ciężkim.

Nie m oją będzie rzeczą kierować polityką w 
kraju, jeno urządzić świadomą celu, sprawną 
administracyę. baczącą zarówn ona interes Pań­
stwa jak na potrzeby społeczeństwa. J ostem pe- 
wny, że społeczeństwo pojmie, iż we własnym 
dobrze zrozumiałym interesie nie wolno mu o- 
ciągać się ze spełnieniem obowiązków wobec 
państwa i odda mu, co naiezy, dla utrzymania 
i ochrany bytu Rzeczypospolitej.

Od urzędników wymagam, .aby pomni swego 
powołania byli zarówno estergicznymi wykona- 
wcaani ustaw, jak opiekunami spałeazoństwa, 
dbając o rozwój i dobrobyt, wszystkich zwłaszcza 
słabych warstw i udzielając wszystkim, w  razie 
potrzeby żyaaLiiwej rady i skutecznej pomocy. 
Świętym moim obowiązkiem będziie zwalczać 
wszelkie nadużycia bez wzglądu na to, gdzie 
się ukażą i od kogo pochodzą i  starać stę o n- 
irzymanie rzetelności zarządu. Z całą więc bez­
względnością będę słę starał o jej przywrócenie 
tam, gdzdaby była naruszoną.

W  program inój objąć muszę najdalej idącą 
racyonalną osziczędność i do przestrzegania jej 
wszelkich używać będę środków.

.Nie wątpię ani na chwilę, że w tych dążeniach 
m aj de zrozumienie i poparcie w  szeregach do­
świadczanych i zasłużonych urzędników kiraju, 
tak samo jaik oni u mnie znajdą zrozumienie 
r)la swych potrzeb i najgorętsze orędownictwo 
dla swych spraw.

W olny od jakAcfokolwiek iipawadzeń potUiityciz- 
aych, społecznych lub wymabioiwych mam na 
oku piraedewszystikiem uporządkowatnie i pod­
niesienie żyicaia zbiorowego we wszystkich jego 
dziedzinach, a społeczeństwo pewne być może, 
be dołożę wszelkich starań, ażeby przywrócić je­
go zaufanie do powagi siły i  bezstronności, 
(wiadomej swych obowiązków władzy.

w* »

Audyencya u Komisarza generalnego j
j

W czoraj po południu objął urzędowanie korni- j 
Barz  generalny dla Galicyi dr Kazimiera Gałecki
0 godz. 4 po południu zgromadzili się w Kray- 
aatoforaoh liczni przedstawiciele władz, urzę­
dów i instytucyj colom powitania delegata rzą­
dowego.

Imieniem republiki au&tro-niiemieckiiej przy­
był pułkownik bar. Roen,

Na audyencyę przybyli: austro-memiecikii re­
prezentant wojskowy pułk. bar. Roen, węgierek 
reprezentant rotmistrz Nacsvanszky, jugosło­
wiański repraeniamt wojskowy kap. Zegarec.

Reprezentanci duchowieństwa katolickiego ks. 
prałat dr Nikiel, ks. prałat infułat dr Wądolny, 
reprezentanci religii ewangelickiej ks. pastor 
Sr Michejda i p. Mauritóo, reprezentanci kaba­
ła dr Rafał Landau i  Józef Goldstoff. Im. woj- 
tk» gon. dyw. inż. Emil Gołogćraki, dowódca 
okręgu gen., gen. Gustaw ZygadJowicz dowód- 
sa okręgu wojsk., gen. Józef Stiller komendant 
miasta. Im. akademii Umiejętności prezes prof. 
dr Kam. MomwBkl i wceprezes prof. dr K&z. Ko- 
atoneckL Im. undwereytetu jagiell. rektor ks. 
prof. Maciej Sieniatycki i dyr. studyum raLn. 
prof. Sikorski. Im. prezydyum miasta praż, Jan 
Kanty Federowice i wicepretz. Sarę i Rolle, imie- 
aiem tow. rolniczego prezes Zdz. kr. Tarnowski, 
wiceprezes St. Konopka i prof. dr Jul. Nowak. 
Im. Izby handlowej prez. dr Twd. Epstoin, wi- 
ceprez. : .  sa Peroś. Im. Rady szkolnej kraj. 
wiceprez. dr Fryderyk Zol! z członkami, im. 
Izby adwok. dr Koy i dr Ader, im. Izby not. 
Micńński, dalej zaś redaktonowie naczelni pism 
codziennych, delegat Bieaiadeckł, marszałek po­
wiatu krak. dr St. Skrzyński, delegat min. Wyz.
1 os w. dla spraw w ym am ow ych Piekarski, de­
legat min. rob. pubL inż. Dudek, po ozem komi­
sarz generalny przyjął kolejno przedstawicieli 
wszystkich wtadz i urzędów publicznych.

Przyjm ując redaktorów pism komisarz gene­
ralny podniósł potrzebę zgodnej współpracy 
czynników społecznych z przedstawicielstwem 
rządoweru, niewyłączającej bezstronnej i  poży­
tecznej krytyki. Dalej podniósł, że dążeniem je­
go będrie uczynić wszystko, aby uczynić zadość 
nałożonym nam obowiązkom. W  zakończeniu 
audyencyi omawiano obszernie sprawę Śląska 
Cieszyńskiego.

O godziwie 11 wieczorem przybył minister 
zdrowia dr Janiszewski, z którym komisarz ge­
neralny odbył dłuższą konferencyę.

Komisarz generalny urzędować będzie w 
l u - z y •

Nowy Sącz, 17 marca.
Głośne v,- latach 1015, 1916 i 1017 machinaeye 

spirytusowe, które wykryła prokuratorya nowo­
sądecka, znajdą obecnie swój epilog przed krat­
kami teądowoihi. Po przesiało całorocznem 
śledztwie niezwykle żmud nom. i ufrudnianem, 
wreszcie wygotowano akt oskarżenia i doręczo­
no osnarżonym, do których należy firma En- 
glacnder i S-ka, wlaśc. raflneryi spirytusu w i 
Nowym Sączu, kierownik tej firmy Rozenthal, j

Wiedeń, 17 maarea.
Zmieniła się i:" pełnie ficyo.gnom.ia naddunaj- 

saiej stolicy. Straciła swój uśmiech złotego hu­
moru, swój wyraz niiafrasohli.wego sytego zado­
wolenia i całą swą „W ianer GTnuefichkeit".

Smętnie, posępnie przedstawia się teraz W ie­
deń w pa-zed:\vki.seffmej szacie drobnego deszczu, 
wilgotnych sinomlcoznych mgieł i Lepkiego 
czarnego błota.

Nastrój jest Hat przygnębiający, że możnaby 
zwątpić w to, czy kiedykolwiek nad Wiedniem 
zajaśnieje złotą jasne, wesołe słońce.

Ludność wyczerpana do ostateczności przy­
musową głodową kuracyą. Wszystkie nadzieje 
zwracają się ku koalicyi, która ma dopoinódz:

„Litościwe W łochy — ironizuje jeden z publi­
cystów wiedeńskich — p rzy sła ły  już kilka wa­
gonów cytryn, być może, iż Francuzi zdecydują 
edę uszczęśliwić Austryaków kilkuset cetnara-

Bcrlin, 17 marca.
„Berliner Boersetnzeitung" przynosi ciekawe 

szczegóły o przygotowaniach, czyruiionych przez 
bolszewików celem rozdmuchania rewolucyi w 
Niemczech. W edle tych wiadomości istnieć ma 
w  Petersburgu niemiecka Rada żołnierska, na 
której ctzele stoi były berliński dziennikarz Fil- 
ter. Przy dworcu warszawskim w Petersburgu 
miano założyć niemiecką szkołę, guzie kształci 
się niemieckich jeńców w duchu bolszewickim. 
Po ukończeniu kursu mają oni być w liczbie

Kraków, 18 grudnia.

WĄTPLIWOŚCI OGÓLNE.
Przytaczamy z kolei uwagi krytyczne, jakie 

wyniosła większość uczestników seansu u p. 
„Kordyana“ .

Pierwsza wątpliwość odnosiła się do faktu, że 
seans odbywał sic bez komi&yi kontrolnej i przy 
zupełnej ciemności. Okoliczności te uniemożli­
wiały bezstronne osądzenie prawdziwości do­
świadczeń. Nic było też pewności, czy drzwi, 
prowadzące do salonu, a stamtąd do przedpo­
koju, zamknięte były na klucz.

Dalsze uwagi podzielić można na dwie grupy, 
stosownie do dwu faz, na jakie dzielił się sam 
seans, a więc do doświadczeń wstępnych i  do 
t. zw. „aportów".

WADY DOŚWIADCZEŃ WSTĘPNYCH.
Chćurakterystycznem było —  podnosili obecni 

— że „duch“ nie dawał znaku o sobie, gdy go 
do tego wzywał p. Kordyan, t. j. ani nie pukał 
w stolik, u.ni w  drzwi, dzwonił (?) natomiast w 
szybę, skoro takie dzwonienie zapowiedziało 
głośno —  i to na kilka minut przedtem — mc- 
dyum. Czy więc zapowiedzi takiej nie mógł sły ­
szeć ktoś trzeci i do niej się zastosować?

CO ZARZUCANO „APORTOM"?
Przed każdym „aportem " wszczynało modyum 

przeraźliwy hałas i wprawiało fotei, na którym 
siedziało, w zawrotny jakiś taniec: krzyk i stuk 
był tak głośny, że zupełnie łatwo mógł ktoś, 
stojący w przyległym, nieoświetlonym pjkoju , 
uchylić drzwi i wrzucić żądany przedmiot do 
ubikacyi, gdzie odbywał się seans. Zadanie ta- 

! kie ułatw iała mu zupełna ciemność i fakt, że 
mody asa siedziało tu i obok drzwi, co zresztą.

niektórzy funkcycnaryusrc raflneryi, pewni
szynk arze i poskarżę i małe. a dobrane grono 
osób- z poza sfer szynkarskich. Machinaeye te 

i prowadzone prawie od  początku wojny, raztńą- 
! gały się. niemal na całą aachodnią cześć kraju. 

Rozprawa odbędzie się w najbliższym czasie, 
po uzyskaniu pauwómoc.no.sci aktu otskamżenis. 
Sensacyjna ta afera i mający się rozegrać jej 
epilog, budzą wr szerokich kołach zrozumiałe za­
interesowanie.

już mieli przyprawy, tylko nie będziemy mieli 
czego przyprawiać!

Wlecze się teraz życie wiedeńskie krokiem 
żółwia, zmiany następują dziwnie powoli. Je­
dynie aura zmienia się i czyni widoczne po­
stępy.

Już można zobaczyć delikatne, subtelne kwia­
ty śnieżyoziek, zimowe niebo rozpływa się we 
łzach deszczu, szpaki zaczynają zawodzić swe 
chóry, a ludzie, kiedy chcą orgraać się trochę, to 
wychodzą ze swych nicopalonych mieszkań na 
ulicę. O godzinie 6-ej wieczorem jasno jest je­
szcze w sklepach, zamykanych obowiązkowo o 
5-tej z konieczności oszczędzania światła.

„Ziemia idzie ku słońcu — powiada inny 
dziennikarz wiedeński — i będzie wiosna,, jeśłi 
ją Czesi puszczą przez granicę". Og*u_

> dziesięciu tysięcy wysłani do Niemiec jako agi- 
| tatorzy bolszewiccy. Punktem zbornym dla 

wszystkich jeńców auetryackich i iiiiemiećkkh, 
wracających z Syheryi jest Moskwa, Z jeńców
tych tworzy się zachodnią dywizyę o ośmiu puł- 

! k-ach po dwa tysiące ludzi. Z wiosną piułki te 
I mają ruszyć na Niemcy jednak, miie w charakte­

rze wojsk zaczepnych 11 e raczej w charakterze 
oddziałów agitacyjnych. Jeńców, wracających 
z Syberii zmusEiają komuniści głodem do wstę­
powania do t.ej armii.

j —  jak zapewniają — stale na seansach p. Kor- 
j dyana się powtarza.
i W  końcu podnoszono, że wielokrotnie „ducfi" 
J nie przynosił żądanych przedmiotów, a nato- 
I miast inne, o których nikt nie —sponainał. Skąd 
j te „pom yłki"?
I Przytoczyliśmy tylko kilka uwag najbardziej 
i charakterystycznych, pomijam y natomiast in- 
| no. zdaniem naszem — mniejszej wagi.

♦ #
Po ukazaniu się pierwszego artykułu „Goń- 

; ea Krak." zjawił się w redakcyi naszej p. Kor- 
dyan i oświadczył, że w  najbliższym czasie u- 
rządzi u siebie seans, pod warunkami przez nas 

I podanymi i pod kontrolą komisyi, złożonej z fa ­
chowców. Z ostateczną oceną wstrzymujemy 

się więc aż do wyniku zapowiedzianego seansu.

Od poniedziałku dnia 17 marca b. r. 
Nowość! Film koalicyjny! Senzacya!

FOCH, ORLANDO, 
; SONENO, WILSON
i I UCZESTNICY KONFERENCYI POKOJOWEJ 

W  PARYŻU,
! oraz przyjęcie tychże w Rzymie, w Watykanie, 

Kwirynale i Colosscnm Itd. itd. —  Prześliczne 
zdjęcia z Rzymn I Paryża.

Nadto wspaniały dramat w  pięciu aktach

POKUTNICA
wystawna kinoteatr „SZTUKA". Hotel Saski, 
ul. śv . Jana 6.

Przedwiośnie w Wiedniu.
Przygnębienie na każdym kroku. —  Kuracya głodowa. —  „Wiosna będzie,

jeżeli ją Czesi puszczą".
mi pieprzu z Cayenne, a Anglia dwoma hekto­
litrami sosu z Warcester. Wówczas będziemy

dolszewickis szkoły agitacyjne.
Niemiecka Rada bolszewicka w Petersburgu.--10.000 agitatorów na eksport.

T a i i i e  p i i  m t M U  w  U o i

„Seans spirytystyczny" u „Kordyana".
i i .
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Fałszerze świadectw maturycznych.
Odkryć e dokonane przez kom isyą poborową.

I

K.aLów, 18 marca.
(4) Rozszerzanie obowiązku sicu.*>y wnjsKowej 

-An/riip.y. i na lS-Ietoich chłopców, którzy w prze- 
.vażnej czyści nie ukończyli jeszcze swych s-iu- 
lyów  w szkołach średnich — zniewoli to miflii- 
Aers'two wojny, tek za czasów auslryiwskich. jak 
l obecnie — do udzie] «n:ia praw jednorocznej 
*iźtoy dla tych. którzy przedłożą dowód aksec- 
lia  t  ł  matury wojennej. Przywilejom tym ob­
jęci byli uccfiiiowio klas VI, VII i VIII.

W ielu jednak z tych, którzy czy to w ogóle nie 
byli uczniami girrra. lub też nie osiągnęli 
tych klas usiłowali fałszywymi świadectwami 
natuzyczoanu przywłaszczyć sobie prawa jed­
norocznej służby.

Jeszcze za czaisów austryuckich powstała- zo“a 
gfcoii^wena szajka, która masowe wyrabiała 
falazywc świadectwa majuryezus.

Komisye asentarunkowe, złożone — jak wia- 
ttomo — i  samych Niemców, nie wparli y na trop 
(tych fałszerstw — a to z tego wzglądu, iż ofi- 
leerawie poborowi nic znała jęcyka polskiego —- 
iwięc nio badali dok ładnie autentyczności tych

grjiaMpftBz MSfi5®ffiSSaS®Skt.

Znakomity film polski
produkt warszawskiej fabryki „Sfinks**

„Sezonowa Miłość*'
jfcwuMU w  pięciu aktach, wecLtug znanej powie- 
iot, wyświetlany w sali „UCIECHY", uzyskał 
(y nnina uznanie krakowskiej publiczności.

W  główmych rolach Halina Bruczówma 1 K. Ju- 
M m  fttępowsldL   —........... .. ... - »**r.   I mu.
Farbuje i czyic! chemicznie

pięknie i szybko, bo
w 8 dniach,

wnełką garderobę i t. p. tylko 8 W
pralnia ebem. i tut iarbianda gę oW li c& ‘azas a -a

świadectw*
Obecnie jednak, gdy dawny system przy po- 

S bo mcii as en.larunk owycli został beanowjroiiiia 
i pogrzebany a nasi członkowie komisy i uczciwie 
I pełni? swe odpowiedzialne obowiązki, fałszer- 
i siwa te musiały być wykryte, 
i Na trop fałszowania śwadeciw natraifj.oino pod- 
! czas ostatniego poboru w Krakowie, 
i Przed komisy?, stanęli mkędzy innymi 20-let- 
j ni Maks. Miesztswnkowski i  2 I-i. Seweryn Pio- 
| irowskl, którzy przedłożyli jednobrzmiące świa­

dectwa maturyczue gimnazyum. w  Jaśle.
! Podczas badania przedłożonych dokumentów 
i prezesowi komisy i poborowej świadectwa m&tu- 
j ryczne wydały się pedejrzaaemi, wobec ccego 
i telefonicznie swrócał się do dyrckcyi gimn-a- 
■’ zyum w Jaśle, prosząc o infc acyo, dotyczące 
j owych rzekomych uczniów. .. yrekeya zaprze- 
! czyła, jakoby wymienieni byli kiedykorwiok jej 
| uczniami — wobec czego owych młodzieńców 
i aresztowano. Podczas indagowania podali szc- 
i reg informacyi. które skieruj? śledztwo na wła- 
i ściwe tory. Dalsze dochodzenia w toku.

Dziś dnia 18 marsa 1-S1S r.

S jo e ls lyczn e  iatrygi przeciw  k o a lic ji.
Syjonistyczny „Nowy Dziennik*1 wystąpił osta­

tnio z artykułem, atakującym koalicyę za jej 
stanowisko wobec Niemiec i usprawiedliwiają­
cym (!) „reakcyę" ludu niemieckiego, objawiają­
cą się w  ruchu ,.sjmrtukow có w".

Przygw&żd iam y to anty koalicyjne wystąpie­
nia organu syonisiycsnych męciwodów, które 
wzbudzić gotowe w niepoiniormowanej o na­
szych stosunkach prasowych zagranicy fałszywe 
wrażenie, że jakiś p o l s k i  organ w takie 
podejrzane wywody się wdaje.

Dobrze się stało, że władze nasze konfiskując 
odnośny numer „N. Dziennika1* pohamowały go 
w tych dla. interesów państwowych Polski szko­
dliwych zanedach.

 o-----
Kwsstya Kaszubów na posadzeniu 

komisy! w Bylinie.
(P.) Pizedtawiciełe handlu, przemysłu i roin. 

odbyli w Barlinię posiedzenie, na którem wraz 
z ministrami rozważali kwostyę polską, a zwła­
szcza omawiali kompleks spraw, związanych 
z Górnym Śląskiem i Poznaniom. Pod koniec 
posiedzenia wszczęto dyskusyę na temat Kaszu­
bów, którzy wedle mniemania mówcy, ule z Pol­
ską nia m aj? wspólaogc i z-sm ij g.ę &d Polaków 
tak pod względem języka, jak 1 pochodzenia, 09 
nawet — wedle twierdzenia tego mówcy 
jeden z polskich uczonych w dziele s w era wy­
kazał! (Który?)*

nabywać możne (po potrąceniu procentu):
ICO markowe, koronowe, rublowe za 
500

1.000
5.000

10.000

96,90 
484,51
969,08 

■1845,14 
9690,28

S3ES3??2K£aS
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Kraków— Podgórze, &@dv*g£3aósfca 3.
-® Filie: Grodzka 4-2, Karmebcka a, Diuga 11 A, 

Zwierzyniecka 15, Diciia 41.

Zawiadom ienie.
jZ dniem 1 marca O. r. objęliśmy lokal sklepo­
w y firmy AW TOM I SUS8Ó i nadai w tymże 
lokalu prowadzimy handel koioaiaiuy pod wła- 
CQ4 firmą. Polecając się łaskawym względom 

P *, aownej P. T. Publiczności, kreślimy się
z wysokiem poważaniem 735

Z. SPiECKOWlSZ i l i  FILIPEK 
' “ZAKŁAD DEfŚTYSTYCZNY

L U D W IK A  A N Q £ L U S A  664
Kraków, ul. Karm elicka 14, i. piętro.

POSZUKUJE SIE służącej do wszystkiego 
(ewemt. bea gotowania). Zgłoszenia: Kraków, ul. 
IZyhUklcwlcza 18, IL piętro, drzwi naproet scho-

NA H ARoIN Bte.

Chwila bielica.
K S t a n d a n y k .

18Sw. Cyryla ||
Wschód słońca 5*48 
Zachód słońca 5*49 

Długość dnia 12*02
TEATR POWSZECHNY 

VV to rek: „Niebieskie domino".

marca

?;*

is

Międzynarodowy związek akademii.
(!) Obecny minister francuski Painlewe staaiąl 

na ctełe komitetu, który organizuje światowy 
. międzynarodowy .związek towarzystw nauko- 
| wych. Głó<wnem zadaniem związku będzie wy- 
i miana bieżących wynalazków i odkryć we 

wszystkich gałęziach ludzkiej wiedzy i kultury.
Co do przyjęcia do związku tego austryackich 

i niemieckich towarzystw naukowych — to u- 
chwała pod tym v/zględem zapadnie dopiero pe 
r-.warciu pokoju.

  o------

Rozdział niemieckich koimiii.
(P.) Obrady k oa lic ji nad rozdziałem kolonii 

niemieckich i tareu&jck posiadłości w  Azyi do­
biegają do końca braneya ma otrzyma*1 całą Śy- 
ryę, Kamerun i Togo, Anglia Mezopotamię,...Pa­
lestynę i wschodnią Afrykę. Kolonie niemieckie 
na oceanie Spokojnym przypadną Japonii, Nową 
Zełandyę otrzymuje wyspa Samoa, niemiecka po 
łudniowo-zachodnia Alryka przyłączona będzie 
do południowej Afryki.

jł i

Oddaj coś winien!
HTEMCY ODDAJĄ EOAL.ICYI ZRABOWANE 
MASZYNY I DZWONY. — KTO ZWRÓCI POL­

SCE WYWIEZIONE SKARBY!
Gazety francuskie donoszą wciąż o całych 

transportach maszyn, motorów, kotłów, pasów 
transmisyjnych i innych rekwizytów fabry­
cznych, które Niemcy zrabowały l-Tancyi w cza­
sie wojny, a teraz oddają. Specyalne komisye, 
francuskie, złożone z iachowców, jeżdżą, po ca­
łych Niemczech i roKpoznają przedmioty zrabo­
wane, aby je zwrócić odnośnym fabrykom. — 
W  ostatnich dniach przybyło do Alzacyi 85 wa­
gonów naładowanych po brzegi cennymi tymi 
przedmiotami, to też wprawiono tam już w ruch 
kilkanaście fabryk, które Niemcy w swoim cza­
sie zamknęli i unieruchomili. Prócz tego powra­
ca do Francyi cała masa dzwonów, które zawie- 
sjsają’ znów na wieżycach swych ojczystych ko­
ściołów, by radowały serca ludności pogodnym 
swym i swojskim dźwiękiem.

Należałoby teraz zapytać kiedy i kto pojedzie 
eto Niemiec dla odzyskania olbrzymiego zasobu I 
maszyn, motorów', kotłów i innych przedmiotów, I 
które Niemcy zrabwali w Królestwie. Kiedy? j 
i kto? zwróci kościołom naszym wszystkie skon- i 
fiskowane dzwony. •

0 węgiel dla przenpu małopolskiej
Zaopatrzenie naszego kraju w węgieł poga? 

sza sio z każdym miesiącem, a nawet tyga 
dniem. Wiaroiomstiwo pozbawiło nasz kra., 
węgla karwińskiego, odcięcie zaś od Siąśka gór­
nego uniemożliwia naszym przedsiębiorstwom 
zaopatrzenie się w węgieł górnośląski, tak wiel­
ką rolę odgrywający w rozwoju aasssga prze­
mysłu.

Gciem zaradzenia tej mizeiryi węglowej zwoła­
no onegdaj nadzwyczajne posiedzenie Komisy! 
węglowej z ramienia Tymczasowej Rady prze­
mysłowej w Izbie handlowej i przemysłowej, 
gdzie pod przewodnictwem p. dr Battaglii i 
przy współudziale inspektora A. Okołowicza i 
kierownika biura węgłowego Wydz. przemysłu, 
rękodzieł i handlu p. Krasuckiego i referenta p. 
dr Łęckiego, jkkoteż wielu znanych }»incowni- 
ków na polu przemysłu i górnictwa polskiego, 
wyłoniła się bardzo obszerna dyskusya nad za- 
żcgaoEiam niebezpieczeństwa zastanowienia zu­
chu w przcdsiębiGESiWach przemysłowych skut­
kiem braku węgla.

W  ogólności zaznaczono, że przyczyną wadli­
wego zaopatrzenia kraju naszego w węgiel są. 
głównie niedomagania i wadliwe fnnkeyesowa- 
nie kolejnictwa, zwłaszcza w rewirze dąbrow­
skim, że niestety na ostatniej debacie Sejmo­
wej pominięto ów moment, albowiem podkreśla­
no głównie jako przyczynę braku węgla, brak 
wagonów. To jednak nie odpowiada faktyczne­
mu stanowi rzeczy. Winę w tym wypadku po­
nosi nieudolna gospodarka kolejowa.

Jak się dowiadujemy, ogólne uznanie uzy­
skał przez insp. Okołowicza przedstawiony min. 
handlu i przemysłu w Warszawie projekt skon­
centrowania dla wszystkich dzielnic obrotu i roz 
działu węgla przez utworzenie w Warszawie 
Centralnej Komisyi rozdzielczej, którejby były 
podporządkowane komisye rozdzielcze dzielni­
cowe i przez utworzenie w Warszawie Central­
nego urzędu nadzoru technicznego nad wszy si­
ki emi kopalniami Rzezypospolitej polskie1. — 
W końcu uchwalono zwrócić się do rządu z we­
zwaniem natychmiastowego zorgaiifccwania 
transportów węgla dąbrowskiego, oraz wyegze­
kwowania węgla karwińskiego.

(1) W ojna wywołała rozmaite epidemie, które 
bądźto były już m aae, bądź też starają się le­
karze nauKcwo je zbadać. Do długiego szeregu 
tychże przybyła jeszcze jedna* Jak bowiem 
dzienniki węgierskie donoszą, znany lekarz; 
horób nerwowych, profesor uniwersytetu w Bu- 

■; apeszoie, dr Ernest Trey, oświadczył, że w sto­
ic y  Węgier wybuchła „epidemia melancholii".

Epidemia zatacza coraz większe kręgi. Cha­
raktery stycznem jest, że choroba ta panuje prze­
ważni e wśród sfer zamożnych, podczas gdy U- 
boga ludność nie wykazuje wielkiego procentu. 

 o-----
Nowy rekord awiaiyczny.

Angielski kapitan lotniczy Andrew Lang usta­
nowił nowy rekord lotniczy. Przed kilku dniami 
wzbił się w powietrze na angielskim -dwupła 
3zczyznowcu i w czasie 1 godź. 5 min. osiągnął 
wysokość 9.3 Jó metrów. W ten sposób pobił Lang 
zeszłoroczny rekord Amerykanina Schioedera, 
który wzbdł się do wysokości 8^99 mtorśw.

Lot odbył się bez wypadku. Na wysokości 
S.5G0 metrów jeden z pilotów stracił przyto­
mność, gdy wyczerpał się zapas tlenu. Pilot ów 
przyszedł z powrotem do przytomności, gdy sa­
molot opadł do wysokości 6000 m. Wskutek 
rozrzedzonego powietrza kilkakrotnie motor 
przestał funkeyonować. W  najwyższych regio­
nach panowało zimno dochodzące do 50 stopni 
•poniżej zora, wskutek czego piloci odmrozili 
części rąk, twarzy i uszy.

Lang prawdopodobnie nie długo będzie się 
cieszył swym sukcesem.

Oto Francuz Fonk postanowił najnowszy ten 
rekord pobić, a jak donosi czasopismo „La Via 
Azzura" również i inny jego rodak nosi się z za­
miarem osiągnięcia od 20—25 km. wysokości. — 
W  tym celu zbudował on samolot w kształcie 
lodzi podwodnej, całkowicie zamkniętej.

Spisek bolszewicki w  psin, Ameryce.
(P.) „Brealauer Morgon ZeUung" powołując 

się na ageacyę Havasa, przynosi wiadomość, 
jakoby ministeryum- poczty przychwyciło setki 
listów, z których wynika, że w Stanach Zjedno­
czonych istnieję międzynarodowy związek nie­
zależnych, dążących do przewrotu. Związek za­
mierza* obalić rząd i stworzyć bcl-zewicką re*
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publikę. W y hi tnę. rolę odgrywają w  związku 
obcy pcddaaL

 o -

G azy t r o ją c e -a a  usł gach rolnictwa.
Z Waszyngtonu d on osy :
Minister rolnictwa Stanów Zjednoczonych o- 

trzyrnał od wysłanej do Francy i koalicyjnej 
fachowej kołuksyi wiadomość, że rolnicy, któ­
rych grunta były terenem walk, przy zastosowa­
niu gazów trujących, skonstatowali ogromne 
korzyści w uprawie roii.

Wszystkie szkodliwe przy uprawie roli owa­
dy zginęły pod uziaiańiem gazów bez śladu.

PRZYJAZD MIN. APK0WI2ACYL Wczoraj przy­
był do Krakowa miiuster aprowizacji Minkiewicz i 
bezpośrednio z dworca udał się do Wydziału apro- 
wjzucyjnego K. ltz., gdzie odbyi konferencye w spra- 
(tracu dotyczących zaopatrzenia CiuiicyL

IMIENINY NACZELNIKA PAK SIW A . Komitet 
bbcbudu dnieniu Naczelnika Panatwa JOzefa Piłsud­
skiego podaje do wiadomości, że w dniu 19 marca 
b. r. odbędzie się na Wawelu msza p o ł o w a  o godzi-, 
fne 9 i pól, o godz. 11 poranek w kinie Wanda, wie­
czorem w obydwu teatrach galowe przedstawienia, 
a wieczorem o godz. 3 i pól raut w kasynie wojsko­
wemu Na ten dzień wyznaczono iluminacyę okien 
nalepkami, które są we wszystkich sklepach do na­
bycia.

BRUTALNY RZEŹNIE. Z wielu stron dochodzą 
ona skjLrgi na brutalne zachowanie się rzeźnika, 
właściciela sklepu nr. 19 w jatkach przy ul. Siennej. 
Pan ów traktuje swą klientelę jak z laski — nie 
uwzględnia żadnych życzeń czy próśb, a gdy która 
t  pań odważy aię zwrócić uwagę przy niesumiennym 
ważeniu mięsa, spotyka się z stekiem wyzwisk i 
gróźb. „Uprzejmego" rzeźnika polecamy czulej opie­
ce władz miejskich, które niewątpliwie pouczą go 
jak należy obchodzić się 'z publicznością.

P. BILIŃSKI, RAKARZ MIEJSKI, prosi nas o za­
znaczenie, że niema nic wspólnego z panem Biliń­
skim, aresztowanym onegdaj za kradzież 10 beczek 
piwa s wagonu kolejowego.

O BOLI odczyt radcy górniczego inż. Zdzisława 
Kamżnskiego odbędzie się dziś o godz. o wieczór 
w sali Kopernika, Uniwersytet Jagielloński.

SKONFISKOWANIE 40.000 PAPiEROSOW. Dono­
szą nam o anormalnych stosunkach, jakie panują 
w Straży oby w. w PuugOrzu. Przed niedawny m cza­
sem skonfiskował setnik 11. Landau 40.000 papiero­
sów, o których podobno słuch zaginął. Obywatele 
podgórscy, za n&szein pośrednictwem zwracają się 
do komendy straży dzielnicy XXII o wyjaśnienie tej
Sprawy.

NARODOWY ZWIĄZEK ROBOTNICZY W  TAR­
NOWIE. Na zgromadzeniu robotniczom, odbytem 

-'dnia U marca w Tarnowie, po reteratacti p. Piwowar­
scy ka j dra li u ;a!skiego założono Narodowy Zwią­
zek Robotniczy. V» skład zarządu weszli pp. Kubiee 
Bron., przewodn., kol. Parocha Pranałszek, zastępca 
przewodniczącego, Krupa Stanisław, sekretarz, Zma­
rzły Jan, skarbnik. Po wszelkie infommeye oraz ko­
respondencje należy zwracać się do kol. sekretarza 
StanuJawa Krupy, Tarnów, Zabłocka 4.

Z TOWARZYSTWA POLSKICH PRZYRODNIKÓW 
UL KOPERNIKA. Walne zgromadzenie odbędzie 
się we wtorek dnia 18 b. m. w sali wykładowej Za­
kładu mineralogicznego (Gołębia 111. Początek o go­
dzinie 6 wieczorem.

(tj OSZUST WIEDEŃSKI. Onegdaj aresztowano 
byruczmka rachunkowego przy dywizyi artylery.i 
Ludwika iioefera z Wiednia, urzędnika banku, za 
oszustwo i sprzeniewierzenie na szkodę skarbu pan 
suta polskiego, iłoefer sfałszował kwit, poczem po 
brał z kasy dyw. artyi. kwot? 35.000 koron juko za­
liczkę na zaprowianlowanie za grudzień 1918. Pi; 
błądzę te zdołał już Hoefer przetrwonić. Sprawę od 
dano do sądu.

(i) NAJADŁ SIĘ GORZKICH MIGDAŁÓW. Wczo 
raj zawezwano pogotowie ratunkowe do pewnego 
obywatela, nazwiskiem Henryk Fiszler, a liczącego 
dopiero lat G, który spragniony niebieskich migda­
łów, a mając pud ręką tylko gorzkie — najadł się 
do sjta tego specyołu i to w takiej ilości, że doznał 
zatrucia. Nieszczęsnemu „marzycielowi" wypompo­
wano żołądek.

BEZCZELNOŚĆ CZESKA NIEMA GRANIC. Poseł 
na czeskie zgromadzenie narudowe, redaktor Du­
szek, który powrócił teraz z Paryża ą o3śł mowę,
w której powiedział: linienia jest , -.izle, jeżeli 
sądd te można utworzyć państwo , cie. Jednak 
koalieya trwa w tym błędzie. Pr;Lsie ...ryski ' nie 
najeży dawać wiary, albowiem stoi ona w cu/ości 
na usługach propagandy polskiej, która się przed 
ndceem nie cofa.

SKŁAD GABINETU AUSTRYACKIEGG. Austryu- 
Ckie zgromadzenie narodowe wybrało na onegdaj- 
szem posiedzeniu następujący rząd: Kanclerz pań­
stwa Reuner, wicekanclerz Fink, pofisekr. oświaty 
Gloeckler, podsekr. wyznań Miklas, sekr. spraw 
wewn. Bratsch, sekr. skarbu Schumpelker, sekr. rol­
nictwa i leśnictwa Stoeckler, seler, handlu, rękodzie­
ła, przemysłu i budowli Zerdik, podsekr. Kllenbo- 
gen, sekr. adm. społecznej lłanusch, sekr. kierujący 
sprawami zagr. Bauer, sekr. wojsk. Deutsch, podsekr. 
Waisa, sekr. do spraw żywności Loewnefeld Iłuss, 
sekr. kamunikacyi Paul. W skład rządu wchodzi G 
socjalnych demokratów, 5 chrześciuńsko-spole- 
cznych i 4 fachowców.

POLICY A A STRAŻ OBYWATELSKA. Otrzy­
mujemy następujące pismo:

Podczas rewizyi, poleconej przez D. O. G., w 
obozie jeńców w Dąbiu, okazała się około godz. 
S rano konieczność przeprowadzenia poszuki­
wań także w domach okalających, gdyż wszel­
kie dane przemawiały za pewną kom unikację 
tamtejszych mieszkańców z jeńcami, a ślady 
mogłyby być łatwo zatarte, gdyby się musiało 
rewizyę odłożyć z jakichkolwiek powodów.

Pospiech więc był konieczny. Otrzymałem też

I Odkrycia wielkiej fabryki banknotów austr. w Krakowie.
Skonfiskowanie za 1 I pół miliona banknotów.

Kraków, 1S igrudnia,
(tt) Już od dłuższego czasu  obiegały po Kra­

kowie pogłoski o  fałszowaniu banknotów au- 
siityackicJi, zwłasz-cza banknotów najświeższej 
asnisyi, Mtych w ostatnich miesiącach wojny. 
Banknoty te wogćłe litografowano tylke na jed­
nej stponio i wyglądające jak etykieta ua fla­
szki z fałszywym szampanom, —  nie budziły 
zaufania. Szczególniej gdy rozeszła się pogło­
ska, że pieniądze te „nieautentyczne" i od po­
czątkowych 200-ko rano wy c h banknotów, zupeł­
nie nie chciano nigdzie przyjmować. Ponieważ 
wkrótce skonstatowano i zakw est y on/ -w ano 
wiele owych SOO-koron owych „blankietów" i — 
wobec tego, że pogłoski te spotęgowały się za­
rządzeniem władz, które zniosły ważność obie­
gową tych banknotów, palieya poczęła bacznie 
śledzić życie i stosunki pewnych podejrzanych 
indywiduów.

To też w  ostatnich dniach trafiono na zapeł­
nia pewny ślad całej olbrzymiej i znakomicie)

od kierującego »kcyą polecenie zażądania od 
D jT-kcyi poLicyi przedstawicielu tejże.

Niestety, mimo usilnych starań połączenia 
telefonicznego uzyskać nie mogłem, gdyż jak 
się później okazało, aparat wyłączono. Zamel­
dowałem więc natychmiast kierującemu akcyą, 
a ton polecił mi próbować połączenia telefoni­
cznego z ekspozyturą policyi w  Dąbiu. Gdy i to 
połączenie się nie udało, a  także usiłowania 
skomunikowania się z policyą przez biuro na­
czelnej komendy Straży obywatelskiej się nie 
powiodły, czas zaś mijał, a Straż obywatelska 
stała już dłuższy czas w  pogotowiu w  podwó­
rzu obczcwem, odniosłem się do komendy mia­
sta, abe uzyskać w centrali telefonicznej połą­
czenie z policyą w Dąbiu. Co się też stało.

Wskutek tego nie możo być mowy o winie 
Dyrekcyi policyi, że zastępcę, tejże się nie zja­
wił.

! J L ? A M  p r a l n i a  b i e l i z n y
e ę - E G * Ujm. Spółka s ogr. odpowiedzialnością

K raków , D ługa 17, 689
zawi#d0mi® P. T. Klientelę swoją, że od dtiia tfcdshjjstego 
przyjmuj® wszelką garderobę lis cBamicznęgo czyszczenia 
I farbowania i wykonuje takową starannie w jak naj­

krótszym czasie.
TPT I" TL1 , Zyblikiewicza 9. Garbarska 26.
I? l L I I l .  Gertrndy 29. Zwierzyniecka 20.

S i r a l k  m r m s i t .
Z Budapesztu donoszą:
W Gros-Komism wybuchł strajk... matnek,
•óro zażądały podwyżki z 30 na 150 K.
Śmiało rzec można., że obecnie niema źródła...

prowiz&cyjnego, które nie byłoby sagreźonern. 
••"'prawdzie zdarzyło się, że mainki żądały wyż- 
.zogo ■wynagrodzenia —- nigdy jednak konflikt 
nie był tak ostrym jak obecnie w Gros-Komlsza.

Cóż mogło być przyczyną strajku? Gzy pod­
wyższanie eon artykułów żywnościowych, czy 
nmuiki. jak wszyscy dostawcy środków żywno­
ści chcąc prędko przyjść do majątku poprostu 
postanowił}' „pociągnąć" pesek"?

Nie wiemy...
Lękamy się jednak, by karmiciolki krakow­

skie, nie poszły ich śladem...

Poeta I szkielet*
(Z  tajemnic Weimaru).

z a g u b i o n e  z w ł o k i .
BURSEISTaZ NA CMENTARZU. — WYSTAWA
CZASZEK. — TRUPIA GŁOWA MUS A- ~- 

KONIEC LEGENDZIE.'
Kraków, 18 grudnia.

W ielki poeta niemieecki Goethe padł za życia 
ofiarą dziwacznego nieporozumienia, o którem 
się na szczęściu nigdy nie dowiedzą!, gdyż wyja­
śnione ono zostało dopiero po jego śmierci. Głó­
wną osia tej dziwnej historyi były zwłoki Szille­
ra, z którym, jak wiadomo, łączyła Goethego 
ścisła i serdeczna przyjaźń. Katakumba, w któ­
rej pogrzebany był autor „Zbójców", miała być 
zniesioną w r. 1826, postanowiono więc wydobyć 
z niej wprzód trumnę poety i przenieść zwłoki 
gdzieindziej, by pochować je znaleźnymi hono­
rami. Burmistrz Weimaru udał się sam na 
cmentarz, lecz o zgrozo! nie mógł odróżnić tru­
mny Szillera wśród szeregu innych również 
spróchniałych i różnych sąsiadujących z sobą 
szkieletów. Wobec tego nie zdradzając nikomu 
swej nieświadomości, burmistrz powrócił w no­
cy na cmentarz uzbrojony w latarkę i wykradł 
26 trupich czaszek, które przyniósł z sobą do 
miasta, zaopatrzywszy je w odpowiednie tramę*

zorganizowanej szajki fałszerzy, którzy — jak 
się okazało —  są mistrzami nie tylko w kopio­
waniu i odbijaniu fałszywych banknotów — ale 
także w  ukrywaniu się przed okiem pjlicyL 

Bliższo badania wykryły, że siedliskiem i 
„metropolią" tej bandy miały być Kielce, a  o 
prócz tego, że istniał cały szereg filii w  Króle­
stwie i  GalicyJL 

Dotąd polieya zdołała skonfiskować bankno­
tów tych za

PÓŁTORA MILIONA KORON,
a jest nadzieja, że przy bliższych dochodzeniach 
—  połów/ będzio jeszcze obfitszy.

Zdołano wyłapać i aresztować dotychczas k il­
ka wspólników tej bandy.

Ponieważ sprawa zaczyna przybierać olbrzy­
mie rozmiary, więc śledztwo jest jeszcze w toku 
i jest tern bardziej utrudnione; że rozciąga się 
na szereg odległych naw et miejscowości w Kró­
lestwie i Galicy!.

ra, ażeby wiedzieć potem, do których szkieletów 
należą.

Znalazłszy się w swein mieszkaniu z tym po­
nurym ładunkiem, burmistrz ustawił na stołe 
wszystkie trupie czaszki, które śmiały się do 
niego wyszozerzonemi zębami, dziwując się za­
pewne tym niebywałym praktykom. Nazajutrz 
zaprosił do siebie kilku wtajemniczonych, wśród 
nich Goethego i dawnego służącego Schillera, 
którzy obejrzeć mieli starannie ponumerowane 
czaszki, by odnaleźć tą, pod którą i unkeyono- 
wał niegdyś mózg twórcy nieśmiertelnego ro ­
mantyzmu. Badano czas ma z właściwą Niem­
com metodycznuscią, poczem wszyscy jednom y­
ślnie uznali jedną z nich za głowę Szillera, a 
przeważyły zwłaszcza głosy Goethego i służące­
go, którzy rozpoznali w czaszcze pewne znamio­
na, dobrze im znane z czasów bliskiego pożycia 
ze zmarłym. Wobec tego burmistrz Weimaru 
prosił Goethego o chwilową gościnność dla 
śmiertelnych szczątków poety i  przesłał je na­
stępnego dnia w sposób wielce tajemniczy w 
zamkniętej skrzynce, która zawierała już ąio- 
tylko czaszkę, lecz i cały szkielet dobrany na 
cmentarzu. Goethe przeżył wtedy niezapomnia­
ną noc. Og-arnęło go dziwne wzruszenie na wi­
dok szczątków przyjaciela, który jakby szuka! 
u niego schronienia.

Ujął w dłonie obnażoną czaszkę świecącą bią- 
| łą kością, a  rozważając znikomość rzeczy ludz­

kich i nieśmiertelność sztuki, uczuł w sobie szał 
natchnienia i z pod piorą jego wypłynął wspa­
niały hymn do czaszki Szillera, który ciekawy, 
czytelnik odszukać może w jego pismach. Hytni 
zaczyna się od słbw:

Trzymam więc w dłoni puhar tajemniczy 
Z którego niegdyś płynęły szlachetne 
Myśli poety wyroczne i świetne 
Szczęśliwy jestem jak bogacz co liczy.
Skarb swój bezdenny...
inwokaicya ta genialnego starca, zwrócona Dy- 

! jak się później okazało, pod całkowicie fał­
szywym adresem i nikt się już nie dowie, jaMa 
imię za życia. Dosiły szczątki śmiertelne, która 
burmistrz Weimaru wykradł był z cmentarza* 
a Gcethe uczcił dytyrambem. Bo po upływie 
wielu lat odnaleziono na cmentarzu W eimar­
skim prawdziwą trumnę Szillera z dokumenta­
mi stwierdzającymi tożsamość zwłok, która 
przeniesiono cicho i bez rozgłosu do grobowca 
poety, nie chcąc przynieść ujm y legendzie. — 
Kzecz cała utonąć mięła w niepamięci, lecz oto 
nadeszła burza rewolucyjna i dobyła na jaw 
wraz z wielu innemi z archiwów rzędowych car 
łą tą niezwykłą historyę, która obiega dzM 
szpalty dzienników europejskich.

MAJL F  m OM.

MÓJ WRÓG — MRÓZ.
Lubię ukraść kochanej kobiecie rękawiczkę 

pachnącą jej perfumami i ciepłem jej maleń­
kiej ręki, albo miniaturową chusteczkę z baty­
stu linon i cienkich, misternych koronek. Gdy 
byłem młody, płochy i scalony, marzyłem o za­
kradaniu się w  letnią, księżycową noc do sy­
pialni najdroższej, by poić wzrok rozkosznym 
obrazem jej snu, ujrzeć fragment obnażonego ra­
mienia, i ucałować nóżkę wysuwającą się, jak 
różowy pyszczek białego kota z pod jedwabnej 
kołdry...

Ale uczyniwszy to raz, nigdy już nie popeł­
niam eksperymentów tak boleśnie izdzfierająr 
cych z oczu młodzieńca różowe opaśki iluzyi. 
Zakradłszy się bowiem przed laty do sypialni 
najcudniejszej z kobiet, jaką kochałem warya- 
cką miłością Don Kichota, ujrzałem ze zgroizą 
jaj opiewane przeze mnie w stu sonetach i dwu­
stu madrygałach złociste, miękkie kędziory —
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na stoliczku obok łóżka... Otrzymałem pchnięcie 
sztyletu \y sarno serce... Drugiem pchnięciem 
był widok nóżki -wysuwającej się z pod kołdry. 
Bynajmniej nie przypominała... różowego py­
szczka hlalego kota, za to zdobiły ją liczne od­
ciski barwy prtedziwni-e i-oinarańczowej...

Otóż. lubiąc ukraść pani swego serca ręka­
wiczkę, czy chusteczkę, by nosić ją jako fetysz 
w  portfelu, ozy w bocznej kieszeni marynarki, 
od czterech lal, muszę rezygnować z tej niewin­
nej, a tyle posiadającej wdzięku rozkoszy. Rę­
kawiczki i chusteczki są obecnie tak niepraw­
dopodobnie drogie... Zostaje mi tylko błądzenie 
pod oknami ukochanej, wkradanie się wzrokiem 
między zazdrosne firanki, by dojrzeć skrawek 
jej profilu, pasmo włosów, gest ręki, bab choćby 
tylko ruchomy cień główki na koronkowej sto­
rze...

Jestem nieuleczalnym, sentymentalnym Ceia- 
donem i lubię te rzeazy, któremi gardzi i z któ­
rych drwi ogół najbardziej zakochanych męż­
czyzn. W  dotychczasowej aurze miałem sprzy­
mierzeńca. Łagodne powietrze, błoto melancho­
lijnie i miękko chlapiące pod nogami usposa­
biały mnie wprost cudownie podczas nocnych 
promenad pod oświetlonemu oknami mojej naj­
piękniejszej. Ale oto przyszedł mróz.

Mróz jest równie niewygodny, jak mąż w  trój­
kącie. Mróz jest wrogiem miłości, mordercą na­
strojów, bandytą rabującym zakochanym wy­
kradzione, krótkie chwile szczęścia. A przede-

wszystkiem mróz ma jedną fatalną, przeklętą 
właściwość. W momencie, gdy chcesz kobiecie 
powiedrieć coś mi i ego, pięknego i gorącego, czu­
jesz, jak — kapie ci. z nosa... Konwulsyjnym ru­
chem wyciągasz chustkę z kieszeni — zamiast 
miłosnych szmerów rozkochanego szeptu, wy­
dajesz chrapliwy, trywialny dźwięk trąby je- 
rychońskiej, który najdroższą przyprawia o 
drżenie i głośnem echem roelega się po pustej, 
zawianej śniegiem ulicy... I nastrój pryska, a 
,/ona“ dzwoni na stróża, patrząc na ciebie, jak 
na zbrodniarza...

* Przeklinając wojnę i mróz, czekam na trans­
porty z Ameryki pełne wonnych kobiecych rę- 

, kawiczek i śnieżnych, maleńkich chusteczek, i 
| na wiosnę, gdy będę mógł błądzić pod oknami 
| najdroższej, a spotka wszy ją w kwitnących ale- 
: jach Plant, szeptać jej o mojej miłości, nie lę­

kając się, że lada chwila kichnie, lub kapnie mi
z nosa kompromitująca „perła".., CeLadon,
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Nowe porażki bolszewików I Ukraińców.
V/arszawa. (PAT) Komunikat sztabu gener. 

wojsk polskich z dnia 17 marca: Litwa i Biało­
ruś: Grupa gem Iwaszkiewicza: Na wschód od 
Bzczary ożj-wiona działalność naszych patroli 
wy w ladow czy cli i utarczki z oddziałami bolsze­
wików. Jeden z naszych podjazdów pod dowódz­
twem porucznika Siemiaszki niespodzianie na­
padł i  rozprószył załogę bolszewicką w Zięciolc. 
Grupi?. pen. U stówskicgo: Nasze patrole wywia­
dowcze przekroczyły Unię kolejową Earonowś- 
Cze-Łuainżbc. Na południe od Baranowicz atak 
nieprzyjacielski pod Pińskiem odparto.

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego Rydza: Na całym 
froncie utarczki naszych patroli z pizodnimi 
oddziałami ukraińskimi. Na wschód od Manie- 
wócz rozpędzono uzbrojone banuy chłopskie. 
Między Hołubami a Uorosdnem kawalorya na­
sza odrzuciła nieprzyjacielskie placówki.

Galicya wschodnia. Grapa gen. Romera: Nie­
przyjaciół, chcąc przerwać komunikacyę mię­
dzy Belzem a Rawą Ruską, zaatakował Staje od 
strony Gstrotoża i Karczmina. Atak odparto, 
biorąc do niewoli około 3GG Ukraińców. Jedna 
z naszych kompanii wyparła Ukraińców z Kar­
czowa, który był chwilowo przeiz nich obsadzo­
ny Batalion skomhinowany pod dowództwem 
kaądtana Trapszy zdobył Budymin, 6 km. _na 
północny wschód od Bete-a. Nieprzyjaciel poniósł

Mobilizacya Rumunii przeciw Ukraińcom.
Wiedeń. (PAT). „Morgen" cytuje doniesienie 

pisma „Aćarerul", podającego, że we czwartek 
w Bukareszcie odbyła się ważna narada, w któ­
rej wziął udział także przedstawiciel koalicyi, —
O wyniuach tej konferęncyi zawiadomiono kró-

Londyn (PAT). „Times", pochwalając polity­
kę Francyi, zmierzającą do stworzenia baryery 
wolnych narodów między Niemcami a Rosyą,

Francy a piętnuje Czechów jako 
największych okrutników.

Paryż (PAT). „Humanite" występuje bardzo o- j przeciw Madziarom i Słowakom, (a nie mniej 
stro przeciw Czechom, zaznaczając, że uciekają przeciw Polakom przyp. Red.). Fismo prze- 
się oni do najokrutniejszych metod militoryz- i mawia za ukróceniem swawoli czeskiej, 
mu. Terror militaryzmu Czechów zwraca się I
WBBfflflPMEZaSgBgBBBgftBBBMSKSBBKKS

Ucieczka niemieckiej lodzi podwodnej.
Paryż. (PAT) Koiniaya śledcza zebrała się ce- 

ieni ustalenia odpowedzialności w sprawie ucie­
czki niemieckiej łodzi podwodnej. W ynik śledz­
twu f.rzy ranny w s>.:v;śsV;leiszcj tr.je*inścy; n

...  .........- :* surowo v; — i

Załoga lodzi podwodnej została przewieziona do 
więzienia wojskowego na krążowniku „Dela"
Piata". Holownik francuski ,,L‘infantigable“ ob­
jął schwytaną nlcsnfenką łódź podwodną w po­
siadanie.

Kary na barbarzyńców niem ieckich,
Paryż (PAT). Racia wojenna w Metzu zasą­

dziła trzech Niemców, którzy podczas działań
wojennych kilkakrotnie bili jeńców wojennych,
zajętych w fabrykach Thissen i Hagend. Skaza 
no inżyniera Meinigara, podmajstrzego Greinin- 
gera na 6 miesięcy więzienia, podmajstrzego 
Hoffmanna na 3 miesiące więzienia.

lilii iiiii ale pasaiii
Wiedeń. (PAT). Na zgromadzeniu, urządzę- 

nem przez niemiecką ligę dla sprawy związku 
narodów, Erzberger oświadczył, że Niemcy go­
towe są do uczestniczenia w pokoju na podsta­
wie 14 punktów Wilsona, pozatein jednak wszel­
kie inne dteyzye nie będą przez nie akceptowa­
no. Rząd odrzuci podpisanie wszelkich inn. po­
stanowień i odwoła się do opinii kraju, a nie u- 
lega wątpliwości, jak ta opinia wypadnie. — 
■,Rzecz czywista, że tych straszaków niemieckich 
koalieya nie weźmie do serca. Niemcy muszą 
przyjąć pokój na jaki zasłuży lii. Przyp. red.).

U lisi
Paryż (Havas). „Matin" ogłasza rozmowę ofi­

cerów en tenty z g. Khuckom, któiy zapytywany 
co do możliwej odbudowy militarnej Niemiec, 
oświadczył, że obecne poleżenie uniemożliwia 
wojnę nr czas dłuższy.

Bukawaiiia p ó isu i-n ie in . w  P u z n a n s u ,
Paryż. tFAT). Z Poznania donoszą: Delegacya 

cywilna i wojskowa wróciła eto Poznania i pod­
jęła rokowania.

znaczne straty, wzięto do niewoli klkunastu 
Ukraińców, zdobyto 1 kulomiot. Oddział pod do­
wództwem pulke- uika Palle wyparł i rozbił w 
trzydniowych, z wielką brawurą przeprowadzo­
nych walkach, większe siły ukraińskie pod Ma- 
[jierowem, Szczerecem i Niomirowem, oraz wziął 
do niewoli około 100 jeńców i  zdobył 1 kulo­
miot.

Grupa g-n. Rozwadowskiego: Po-J Lwowem i 
Gródkiem Jagiellońskim p®za drobnymi utarcz­
kami koło Bzęsny Ruskiej i pojedynczymi strza- 

j lanti artyleryi panował spokój. Nasz atak na 
i południe i wschód od Sądowej Wiszni rozwija 

się w daKzym ciągu. W ojska nasze pod dowódz­
twem gen. Aleksandrowicza zajęły Kąty, Dąbro­
wę. Dolne, Mościska i wzgórze 304, biorąc do nic- 

; v/oii Ukraińców i zdobywając kilka kulomic- 
| iów. Kontratak nieprzyjacielski z wielki cml 
I stratami wroga odparto.
j Grupa gen. Minkiewicza: Po silu cm przygo­

towaniu artyleryjsMem nieprzyjaciel zaatako­
wał Elrzelczyska i Rustweczka na południe od 
Mościsk. Atak pomimo przeważających sil nic- 

; przyjacielskich, odparto,
| Pod Przemyślom i na wschód od Sann obu- 
j stronna działalność artyleryi i utarczki patroli.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: Hal­
ler, pułkownik.

la. W  kołach rządowych słychać, że omawiana 
ewentualność ataków ze strony Węgrów i Ukra­
ińców. Przedstawiciele koalicyi mają być zawia­
domieni, że Rumunia dla zabezpieczenia Bos- 
arabii zarządzi ogólną mobilizacyę.

pisze: W  przyszłości Polska byłaby zgubioną, 
gdyby zrzeszenie narodów nie miało swobody 
operowania na Bałtyku i Morzu Czarnem.

BflBaBBBggaeagaMaEsasaaesgaagaa^n

Wiiscs? zajęty badałam spraw
terytorydfnyoi?.

Paryż (PAT). W czoraj, t. j. w poniedziałek ob ­
radowały następujące komisye k . n-giesowe: det 
spraw polskich, pracy i interesów caujiomicz 
nych, spraw' czecko-slowackich. odpowiedzial­
ności i finansowych. „Teric3“  r ciasna następu­
jące informacye: Prezydent "Wi-ssa poświęcił 
cały dzień zaznajamiania się z wynikami, 
przedstawionymi przez komisyę da spraw tery 
tozyamych, które ukończyły- już swoje prace, 
jak również projektowanej przez Lcumi.oi. roi*;-- 
dzykoalicyj-ny przyszłej orgauizacyi wojskowej 
Niemiec. Spodziewają się w poniodeiHłeh, że t< 
zagadnienia, które sio odnoszą do warunków 
wojskowych, powietrznych i morski ci i. a któro 
mają być umieszczone w przysKłym ostatecznym 
układzie o zawieszeniu broni, be lą mogły tur. 
przyjść na porządek dzienny poniedziałkowego 
posiedzenia rady dziesięciu, które było zwołam, 
na godzinę 6 wieczór.

Zamiast Ligi na ro d ó w  związek
komunistyczny?

Helsdngfoss (PAT). W  Moskwie rozpoczęły sic 
obrady pierwszego kongresu komunistów, przy 
udziale przedstawicieli partyi rosyjskiej, n ie­
mieckiej, węgierskiej, nimuńv\ień polskiej, 
fińskiej, ukraińskiej, estońskiej, ormiańskie i. 
norweskiej i szwajcarskiej part;, i ?ocyali'tycz­
nej, amerykańskiej soeyaiistycznęj partyi robo­
tniczej i bałkańskiego związku rewolucyjnego 
soc-rałnycii demokratów. Z ramion:?* rosyjskich 
sowietów uczestniczyli w kaurjiesje Lenin i Tra­
cki, Zinowiew, Stalin, Gzlczcria, Oboleński i 
Woroski, Ł - aarin. Na porządź u. dziennym 
jest: Prcy komunistycznej międzynarodów­
ki, demek ya mieszczaństwa i dyktatura pro- 
Ictry a tu , stosunek i stanowisko wobec prądów 
socyalistycznych na kontc-rency? berneńskiej, 
sytuacya międzynarodowa i poiityka ententy. 
wybór zarządu etc. Wedle słów Kamienicwa, --- 
kongres ten będzie miał pierwszorzędne znacze­
nie historycz. Zadaniem jego będzie przedstawić 
plan związku narodów, opracowany przez Wil­
sona, przez utworzenie związku komunistycz­
nego.

Komisya koalicyjne bada stosunki 
na Litwie.

Paryż. (PAT). W  sobotę po południu przybyła 
do Kowna komisya koalicyjna, złożona z trzech 
oficerów' amerykańskich i reprezentantów pra­
sy celem zbadania sytuacyi na Litwie. Komisya 
została przyjęta przez przedstawicieli rządu 
litewskiego.

Tfifó! iiiiw  Mi* spss Lii iPiv.
Wiesleń (PAT). Telegram Reutera podaje, że

sc-kretarz Wilsona otrzymał od niego telegram 
kablowy, donoszący, iż najwyższa rada ostate­
cznie postanowiła, że związek narodów ma być 
objęty i stanowić czę.żć irahłaUi pękojewego.
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Niemcy oddadzą koalicji 2  i pdl miliona tonaży okrętowej.
Londyn. (FAT). Okręty niemieckie, które mają 

być oddane entencie, maję. 3 i pól miliona ton 
pojemności. Francy a otrzyma około IDO tysięcy
ten i to samych wielkich parowców transatlan­
tyckich. Udział. W łoch, które- otrzymały już u­

dział w tonach austryackich, będzie mniejszy 
niż innych narodów. Stany Zjednoczone i An­
glia otrzymają, po połowie pozostałej reszty 
tonaży.

K o a l i c y i  daje  A u s t r y i  k re d yt  30-m i l i ó n o w y .
Pary* (PAT). Płęó wagonów % iyw at^cię bę- , ti'zyma prócz tego kredyt 30 milionów dolarów. 

Izło dziennie wyjeżdżać d& Ausdryi. Austrya, o- i

N o w y  m a m a c h  n a  L e n i n a .
Paryż (PAT). Z Kopenhagi donoszę, że ua Le- uego domu padło kilkanaście strzal&w na pr*^- 1 

alna wykonano nowy zamach w chwili, gdy ; jeżdżejący samochód. Lenin wyszedł cało, tylko 
przejeżdża! samochodeiu przez Moskwę. Z pcw- jego szofer jusi ranny.

Straszne skutki zderzenia pociągów.
Pary* (PaT). Jak donoszą z Mor sj pociąg 10- j nałn Qnesmer 12  osóL zabitych, a 30 rannych, 

trarowy wjechał na pociąg osobowy holo . rse- j z tego 6 ciężko.

Oyskusya w obecności 20.000 osób
Boston (PAT). Dyspucie sonaUra Lodge i

Warszawa. (PAT) Wskutek przedstawienia
min. spraw wojskowych na stanowisko kami- wella o Lidze Neronów przysłuchiwało sm prze 
sarzi rządewegu do spraw Polskiego Czerwone- = —

Hr. lyszkiew.cz komisarzem dla 
spraw Czerwonego Krzyża.

go Krzyża mianowany został przez Piłsudskiego 
V7iidysław nr. Tyszkiewicz.

szło 20.000 osób.
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W ia d o m o ś c i ze  Spiszą i  Orawy.
fjh. ttrespottdeneya wtasna 

Nowy s « A  19 marca.
Nowosądeckie 1 plwniczańskio Komitety obro­

ny ziem spiskiej i ora.wsk_cj, od osób przyby­
łych w osutuuch drnucn z tych ziem, otrzymały 
oi_stępuj«ce autentyczna wiadomości.

BABUNEK W  DF.UŻBAJŁACH.
Do cal eg. szeregu rabunków' dokonywanych 

przez Czechów' na ziemiach spiskiej i orawskiej 
zaliczyć należy całkowite zrusuwanie zakładu 
Kąpielowego hi. Zamojskiego w Drużbakach. - 
Df .cerów ie i żołnierze czescy, widocznie z na­
kazu zzą-u piagskiego, zabrali całe urządzenie 
zakładowe i urządzenie z 120 pokoi kąp.elowyoh 
I wywieźli au Czech. Na dodatek na obszarze 
dworskim „łaskawie11 pozostawiono żywy inwen­
tarz, natomiast zabrano wszystką kresceneyę
1 zapasowe środki spożywcze. j

SKRYTOBÓJCZE STRZELANINY. j
Podsttmność, akrytóść i perfidne postępowe- i 

nie Uzeciióa aż nadto są już znane. Nikogo też j 
nie zdziwią juz takie lak ta, jak podstępna i ' 
Skrytobójcza strzelanina czeskich żołdaków do \ 
Spokojnie przechodzących lu j przejeżdżających i 
po tej stronie granicy łudzi cywilnych. Do tego 
rodzaju taktów należy zaliczyć z ostatnich <±ru j 
fakt strzelaiiia do kupea Iłocłiheucera win kasa : 
a Miodowa, który w okolicy Piwnicznej przejeż- ; 
dża‘ konno koło linii granicznej z naszej strony. (

,G ońca Krakowskiego*).
STEMPLOWANIE I POŻYCZKA CZESKA.
Jak Wiadomo, Czesi na całym przez cienie oku­

powanym obszarze zarządzili stemplowanie pie­
niędzy i pizymusową pożyczkę na rzecz pań­
stwa czeskiego.

Każda rodzina mus! złożyć 8000 K n* poży­
czkę. Kto me złoży czekają go prześladowania 
za „zdradę”, aresztowania, grabież dobytku lub 
wydalenie. W ydalają Czesi także tych, którzy 
nie mieszkają tam powyżej lat 5.

W ten spesob znalazło się w ostatnich dniach 
w Piwnicznej x 80 osób, przeważnie rodzir ży­
dowskich, me br£#k jednak roct-ln polskich.

ODPOWIEDŹ LUDNOŚCI POLSKIEJ.
Ludność polska na wszystkie te czeskie repre­

s ja  dpowiada oporem btórnym. Ani nie daje 
pieniędzy uo ostemplowania, ani nie składa ha­
raczu pod postacią pożyczki, ani nie opuszcza 
swoicli sadyb. Wzajemna ochrona i pomoc, j5k- 
najdalej są posunięte.

Przeciwnie luaność polska jak może przemyca 
się na naszą stronę,

ZAKUPUJE PCLSEĄ POzYCZKE,
a jeżeli uczynić tu i ówdzie tego nie można, z a ­
kupuj od Słowaków bydło, płacąc wygórowane 
ceny, byleby nie dać Czechom pieniędzy do 
ostem pl u w a n ja.

Zaznaczyć i tu niejako nawiasem nałoży, że 
na calem Podhalu daje się odczuwać brak asy-

Między ziemią a niebem.
Gdy wiosna się zbliża, rozpoczynają się 

po mieszkaniach wiosenne porządki. Do takich 
należy przedewszyslkiem mycie okien. Okryte 
-v ciągu nrny, wskutek opadów deszczowych i 
śnieżnych, brudną powłoką szyby, oczyścić trze- 
ba koniecznie, by utorować błogosławionej ła­
sce złotego słońca wolny przystęp do przewie­
trzanych rzadko w czasie mrozu pokoi. Idąc 
chodnikiem, sj>otttrzega się dziś na każdej nie­
mal ulicy w wyższych regionach kamienic Ka­
śki Karyalydy, trzymające jedną ręką ramę na 
pół otwartego okna, podczas gdy równocześnie 
druga stara się ściereczką nadać szybie z we­
wnątrz i zewnątrz odblask zv lerciadlanej tafii.

Ku memu ogromnemu zdumieniu —  *ak 
rzekłby każdy cudzoziemiec, bo my do rzeczy 
podobnych adawna nawykliśmy — zataważy­
łem, że żadna z obserwowanych pr/ezemnie 

z dołu ekwilibrystek, z któremi pod względem 
zawrotu głowy mógłby rywalizować chyba sam 
Blandin, lub inny linoskoczek —  nie jesi grzy- 
‘mocowaną do okiennego krosna linką bezpie­
czeństwa. Buja sobie takie stv orzenie na Ojia- 
tran ości Boskiej między ziemią a niobem, niby 
ptaszek, śpiewający najczęściej podczas roboty I

gnat polskiej pożyczki i nie można doprosić się
ich ani z Krakowa, ani z Warszawy.

W  KOSZYCACH.
Wedle źródłowymi infonnacyj ludność Koszyc 

i okolicy tak silnie zareagowała na < (UStkir 
stemplowanie pieniędzy na czeską pożyczkę i cza 
skie prześladowania i rugi, że w Koszytcuch i  na 
całej tólo-waczyzziie zaprzestano tego. W następ­
stwie wprowadzono wprawdzie stan wujenny, 
lecz nie pokuszono się już ani o  stempiofani*, 
ani o pożyczkę.

REWIZYE ZA POŻYCZKĄ POLSKĄ.
Czesi, którym nic można odmówić zdolności 

i sprytu szpiegowskiego „spenetrowali11, iż lud­
ność polska i żydowska ze ópisza i Otraiwy prze­
krada się i tu zakapuje polską pożyczkę. Za­
częli więc przeprowadzać rewizyc w poszukiwa­
niu z aasygnataini pożyczkoweml.

— Aie canta, byśta zjad, nimbyś znaiaz — po­
wiada spisek, lub orawink i tak „zaklął w  ca­
pa*1 asy gnaty polskiej pożyczki, że nadarmo 
trIHfWi się PepiCiZki.

CZESKIE OBIECANKI.
W  niektórych miejscach — po zawiedzionych 

nadziejach i skutkach deprasyj - -  rl-óbują case 
scy „refoamatorEiy11 przemówić do sea*ca i su­
mienia. Najjn-zyivh>.id w Podolińcu oficer eseak'1' 
do zebranyich spiszaków pau»txnaw iał „seadwca- 
nie". Obiecywał wybudowanie praez rząd czeski 
kolei z Orłowa do Podolińca założenie fabryk, 
p. <Liiesi«niic rolnictwa, liczne szkoły ludowe :i 
„wyższe 1 — oczywiście czeskie — i ssei-es innych 
obiecanek.

Na to zebrana oupawńeaziisli zgadnie: ^Nlo 
chcemy waszych kolei, ni iabryk, ani podniesie­
nia rolnictwa, ani seikół nie — damy wam ani 
naszych pieniędzy do stemplowania, ani nie za­
kupimy waszej pożyczki, bo granice jeszcze ani 
waszego, ani naszego państwa nie ustalone, hic 
wiemy jcszcza, gdzie oędziem, nal ri° • ale to 
wahi mówimy \wraźme, ze chcemy należeć de 
Polski!

To samo miało miejsce w Lubowli, w  Kes 
rnarku, w Buisowcach koło Kesmarku i w  To 
porcu.

Na całym punie granicznym rozlckowanio obe­
cnie przeważnie żołnierzy słowackich, a tylko w  
niektórych ważniejszych rnioją^ach się
oz esc y. Na ogół zaiłoga dość słaba. Po miastach 
20 du 58 żołnierzy czeskich zboiszewiczonych za 
pałióe. (x j— »  ...................   ' iii --a»»

2  TEATRU SM. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj 
b. o .  z powodu generalnej próby, koniecznej 
przy wystawiemii; takiego dzieła, jak ^Nieboskn 
komedjra“ —  teatr zamknięty.

Jutro 19 b. m. z okazyi imlenm n^czetnińa 
państwa, Józefa Piłsudskiego, uroczysto przed­
stawienie, na które złożą 3ię: hymn, deklamr- 
cya p. T. Białkowskiego i „W yzwolenie11.

We czwartek 20 b. m. wejdź o  na afisz „Nic 
boska komeuya11 Z. Krasińskiego, z pp. Nowako­
wskim (Mąż), Kamińską (Orcio), Sosnowskim 
(Pankracy), Żarskim (Leonard), Bończą (Prze­
chrzta), Jednowski.m (Blanchetii), Feldmanem 
(ojciec chrzestny). W scenach zbiorowych bieuue 
udział cały bez wyjątku persona! teatru.

Z powodu wystawienia ^Niehoskiej aomedyl*1 
we czjyartok 20 b. m. mają stali posiadacze 
miejsc premierowych zarezerwowane b ’ lety na 
to przsdstawierne, zaś posiadacze miejsc na 
drugie przedstawienia ua płatek 21 b. m. ^Nie- 
boska komedya11 powtórzona będzie w piątek 3 
w sobotę bieżącego tygodnia.

W  niedzielę 23 i poniedziałek 2-i b. m. 
wia teatr im. Słowackiego „Kościuszkę pod Ra- 
cl8.v,-ivami“ W. Anczyca, dla uczczenia rocznicy 
przysięgi na rynku krakowskim.

Na zielonej iące“  lub inną swawolną piosenkę 
Z pewnością ani przez chwilę nie zmąci jej hu­
moru myśl, że oto stoi tu i na rubieży okropnej 
śmierci, że lada krok nieopatrzny, a ramio w 
przepaść z traeciego piętra!

Onegdaj właśnie, idąc ulicą, zauważyłem te­
go rodzaju widok, od które,eo aż mi nogi ścier­
pły. Chaiałem zawezwać stójkowego i posłać go 
na górę, niestety — stróża bezpieczeństwa po­
szukiwałem napróżno! Bez długich namysłów 
postanowiłem sam wystąpić w obronie tak ka­
rygodnie lekceważonego ludzkiego życia.

Po kilku susach tauemiczyck znalazłem się 
przed drzwiami mieszkania pani X.

Przepraszam — - zagadnąiem, przedstawiw­
szy się — czy to u pani służąca myje okna?

—  Tak ■—  odrzekła dama w mocno dekolto- 
wanuj matince — patrząc na mnie z mocnem 
zdziwieniem.

—  Naturalnie?! Bez linki bezpieczeństwa?!! 
— rzuciłem gniewnie.

—  Cóż pana to obchodzi? — to Józi sprawa.
— Nie, dostojna obywatelko! —  to także pa­

ni sprawa, —  rzoktein z naciskiem, — bo jeśli 
Józia się zabije, spadając z takiej v/yżyny, to 
także panią pociągną do odpowiedzialności.

—  Jakoś dotychczas żadnej się jeszcze nic nie

stało i nie słyszałam nigdy o podobnym wypad 
ku.

— Z?tó ja nie tylko słyszałem, lecz i widzia 
łem dokładnie; zapewniam panią, że w moicl 
własnych oczach spadła służąca, m yjąc okna 
z trzeciego piętra.

— I zabiła się?! —  co pan opowiada?
—  Na szczęście cudem ocalała, bo zatrzyma 

ła ję w locie na skrzydle niższego okna rozwia 
na- jak balon spódnkrka.

— I pan to wszystin widział?
— Ja więcej jeszcze, niż potrzeba, widziałem 

me to już nie należy do rzeczy.
—  Pan jest nieprzyzwoity; zresztą koniec koń 

cern —  nie zabiła się.
— i.łimo to dam znać do policjo., gdy paL 

swojej służącej nie ubezpieczy na lince.
—  Impertynent! Będzie mi groził poiicyą! — 

zawołała oburzona, trzasnąwszy mi przed no 
sem drzwiami.

Gdym już był na dole, widziałem, jak Józii 
w dalszym ciągu sta-la na oknie, z tą tylko ró 
żnicą, że obok niej wyglądała ku mnie także je 
chlebodawczy ni, przyczem obf& śmiały się di 
rozpuku, dając mi dorno/um ienia znamiennen 
pukaniem w czoło, .ęe n a d w od n ie  mam bzika

TT. Z.
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Korespondencya grafologa.
W P . Paw afi H ab ło n ick y  w  &< ż n e j .  Pisma W Pan i 

wszystkie otrzymałem i wkrótce już prześlę Mu ocenę 
zwracając żądany list. Proszę o jeszcze trochę cierpliwość!, 
bo oocc: c prr.cy niain zDyt wiele!

w  k rakow .e . List i pieniądze otrzymałem, 
lecz proszę o Cierpliwość, bo Redakcja wzbrania się, minio 
usilnych moich nalegań, zamienić „Gońca" na Dziennik 
Grafologiczny" Wszyscy za poiządaiem, moi Panowie! 
trac.ua rada! Dziś trzeba i pod szyldem grafologa stsć 
w ogoni.it!

„leitiw  H5*:, J a s ło . List dostałem bez pieniędzy, 
o których wzmianka; może w d ro d ze ... wywietrzały? 
Na ocenę proszę cierpi.wie poczekać, bo pracy mam wy­
żej uszu! A tymc/asem proszę na godz.nach uważać, uczyć 
się pilnie, a przestanie się Pani „część" ze strachu pr=.ed 
dwóją! (Chyba z ortografii! przyp. red.)
w + e*. » » » » ♦ ♦ # ♦ » ♦ ♦ ♦ »  ♦ » ♦ » ♦ ♦ » ’» ® » ® "

l>O łzu itują le tn ie g o  p o m ie sz k a n ia
2— 3 pokoje, z ogrodem, Llisko stacyi Relejowej, w któ­
rejkolwiek miejscowości, między Bierzanowem a Bo kin.''. 
Skromne umeblowanie pożądane. Zgłoszenia z poaaniein 
eeny „K. S.* Administracja Gońca. 5o9

W  ła k o p a n e m ,  586
poszuKuje się dzierżawy większej willi lub pensyonatu 
na przeciąg 2— 8 lat z kompletnem urządzeniem. Oferty 
s podaniem ilości ubikacyi i inwentarza oraz z wyszcze­
gólnieniem ceny dla „J. W. 500", przyjmuje z grzeczności 
Zakład fotogr. R. Wiśniewski, Kraków, Karmelicka 15.

P o $ z ’iK u je  s  q  a z  e r ia n ty  d o m u
t ogrodem. o kilku uoikacyaeh, reflektuję na pomieszka 
nie sucha, w okolicy Olszy, Salwatora, lub w innymi 
miejscu w pobliżu Krakowa. Warunki z podaniem miej .-ca 
proszę nadsyłać pod .Dzierżawa 919“ poste-rostante giówna 
poc-zia, Kraków. 583

k u p ią
w dobrym stanie z dobrym głosem. Zgłoszenia do Aęhpi 
instraeyi „Gońca*. 715

K u p ią  m a ssy  *e  d o  p i a n i a
z widocznein pismem — używaną, w dobrym stanie sy­
stem obojętny. —  Zgłoszenia Biuro ogłoszeń „Lot”, Fio- 

ryanSka 25.

KOMISYA RZĄDZĄDA  
WYDZIAŁ AOtJliNS.TRACYł.

L. 3807/W. odm. 723

K o n k u r s !

.  in d o w ą  iia-» p a n n ą  595
do lat 40, pragnie nawiązać koresyonifencyę, mężczyzna, 
w sile wie^u, maszynista, małżeństwo niewykluczone, 
Łaskawe zgłoszenia: Księcia Józefa 203, maszynista, Cogiel- 
ii« Kraków. ____ ____________________________________

M łody, inteligentny, mężczyzna
aa stanowisku, zawrze znajomość z przystojną panną 
umiejącą grać na tortepianio — małżeństwo niewyklu- 
jŁOue. Zgłoszenia do Aamiust. Gońca pod „Muza", 705

Do cukierni Ż. Majewskiego,
ol. Karmelicka 13, poerzebny praktykant. 675

M a sz y n a  d o  Leżenia
w dobrym, stanie tanio do nabyeia. Unicki, Reformacka 
‘dczba 1. L piętro. p77

L e ż n ik  la t  32
xnaty, posiadający dlu„szą prakly kę lasową w większych 
majątkach, obeznany dokładnie z manipulacją tartaczną, 
a oszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admi­
nistracja ,,Gońca* ula „Leśui*a“. 580

Praktykantów
5 ukończoną 111. kl. szk. średnich przyjmie zaraz Zakład 
Reprodukcji fototechnicznej X. Jabłońskiego i S-ki w Kra 
-rowie, Franciszkańska h 4. 690

D o z o rc a  d o m u
żonaty, bezdzietny poszukuje miejsca dozorcy od 1-go 
kwietnia. Adres poda Administ. Gońca Krakowskiego 594

M ł o t y ,  t n t - i .g e n łn y , s a m o d z ie ln y  h a u o fó w ie c
oragnit poznać panią miłe; powierzchowności, o skrom­
nych wymaganiach, w celu matrymonialnym. Dyskrecya 
zapewniona, traktuję poważnie. Zgłoszenia z fotografią, za 
k ;brej zwrot ręczy się siowem honoru pod „Przyszłość ż9* 
Administracya Gońca krakowskiego. ” 22

W a r s z a w s k a  p r a c o w n ia  k a p e lu s z y  d a m s k ic h ,
przyjmuje wszelkie zamówienia jak również i przeróbki 
io cenach niskich. Szlak i. 13, II. piętro, drzw, wprost 

schodów. 593

k tó ra  s  pan
mająca znajomości w j  da za mąż moją siostrzenicę, pannę, 
toayć ludną, w średnim wieku, inteligentna, wykształcona 

aa stanowisku, a nie bardzo biedna, za człowieka tyiko 
ateligentnego i nr lepszem sUtnow.sku —  może być 

wdowiec lub inwalida nie bardzo okaleczały, od 35 Jat. 
Bliższe porozumienia ustnie. Zgłoszenia listowne do 26 
marca br., do Administracji Gońce Krakowskiego dla 
,HanJL,“. 550

P a n n a  In te lig e n tn a
klasycznie zbudowana, mloas i zdrowa, samodzielna, po­
szukiwana jako modelka na czas dłuższy. Wysokie ho,io- 
; aryum wedle umowy. Bliższe porozumienie listownie, 
.asnawe zgłoszenia z fotografią pod „Przyszłość" do Ad- 
»in itracji Gońca. 725

M rarstaś n a p ra w y  u o ra ó  7 3 0
lamskich męskich i dziecinnych, oraz bielizny i pończoch 
oszuKuje PRACOWNIC. Zgłoszenia w lokata przy ul. 
ioryańskiej Nr. 9, I. piętro, od godziny 9— 12 i od 2— 6.

W id a  x k o m fo r t e m
!o sprzedania w Krakowie, Zgłoszenia do biura Iłopcasa 

1 Salomonowej, Kraków, pod „Willa z komfortem* " 728

D a m  d o  SOU K o r o n
/a  wyszukanie obszernego i widnego lokalu na nracow- 
;iię w śródmieściu, łub w pobliża śródmieścia. Zgłoszo­
na przyjmuje: Zakiad fryzyerski, Łoc-zowsiia 2. 726

Z d o in y  p o m o c n ik  o g r o d n ic z y
•oszukuje posady od 1/1V. Wiadomość w Administracji 
lońca pod .Zdolny ogrodnik". 7 J7 ”

K a m ie n ic z k a  0 0  s p u e o n n i a
■ 1 o gra li m , murowany w Kraków.e. Wiadomość; 

Płuczki Nr . 10. za Parkiem Krakowskim. 73'.}

W  celu obsadzenia dwóch posad kancelistów polteyi 
w XI klasie rangi z sy-tennzowanyd poborami, w etacie 
dyrekcji policyi w Krakowie rozpisuje się konkurs, w ter­
minie do wnoszenia podań do k, ńca kwietnia 1919 roku. 

O posady ubiegać się 111 oga.
1) Podoficerowie b. aust. jackiej armii i żandarmerii, 

posiadający certyfikaty urzędnicze, oraz podoficerowie 
wojska polskiego, posiadający warunki do otrzymania cer­
tyfikatu urzędniczego, według dawnych austryackich prze-

' pisów.
2) Ną mocy uchwały Wydziału w y k o iu r io « i  K. Rz. 

z dn. 4 lutego i9 l9  fuukcyónaryusze władz administra­
cyjnych zatrudnieni conajmniej w charakterze oficyantów, 
którzy przynajmniej przez dwanaście lat pełnią zadowa­
lająco obowiązki przy władzach polityczno-administracyj­
nych, lub poł.cyjnycli, a ooecnie złożyli przyizecze; Je 
służbowe rządowi polskiemu 1  posiadają wymogi przewi­
dziane w §  9 ustawy z dnia 17 marca 1855 Dz. pp. Nr. 52.

Ubiegający się winni w oznaczonym termu ie wmieść 
udokumentowane podgnia wprost do Wydziaiu aćmini- 
stracyi Komisyi Rządzącej względnie za pośrednictwem 
swej władzy służbowej.

Wydział administracyi Komisyi Rządzącej 
w. z. Koel m. p.

*® ii*® o® ® eoe«<5«»® **8*(»«® 9® ® ® «««® 9*9»«
ft —  CZY PAŃSTWO PRENUMERUJECIE „SATYRA"... I
|  — CO? JESZCZE NIE?... W TAKIM RAZIE ZAPRĘ- {
•  NUMERUJCIE GO NATYCHMIAST PuNJEW AS& JEST •
2  TO NAJLEPSZY, NAJBOGATSZY W TREŚĆ I ILU- J
© STRAĆYE TYGODNIK HUMORYSTYCZNO SATY- «  
0 RYCZNY...

w ych od z i w  K ra k o w ie  
pod red a k c ja

Waćfówa Grab.ańskiepo.
® Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi; 1 

Kwart. K 16‘— , półroczne K 32‘— , rocznie | 
K 64*— . 3ena pojedynczeao egz. K 1*20. J

AdresSeMut i Ad̂ inislracyi: Kraków, Czysta 19. \
Ogłoszenia do „SATYRĄ" przyjmuje wyłącznie ! 
Biuro ogłoszeń ,.Lol*‘ : Kraków, Fioryańska 23. 4

-u j

Pudowa z s p a s ty 1
płacę 20— 30 h za sztukę. Od­
biór w każdej ilości, w Ajen- 
cyi iumd!'. M . K u r k a  K r a -  
k ó w , ul. Keroieiiika 12 |. p.
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Siksa pnybarów slckirycznych 
Kraków, Plac Dominikański 2.

181 iE E
M n  
id ó w  n H A n  ® mm,
feiiiiaisiii-’

653

i kanniMia drzewa
doslaaza:

O e n s a l*  rsnrszsnfatya przemysłu 
ciisr z,.a-iec!ifliczDćgo

Pierwszorzędny stroiciel
tortepianów

ze Lwowa, przyjmuje stroje­
nia i reperacye. Zamówienia 
przyjmuje z grzeczności na­
uczycielka muzyki p. Heilma- 
nówna, Kapucyńska o, od 3 

do 5. popoł. 593

ft/iłody buchalter
z egząminem Dosukuje zaraz 
posad, . Piszo biegle na ma­
szynie. Zgłoszenia do krak. 
Bftira ogłoszeń, Kraków, Du­

najewskiego 9. 599

i Ważne dla gospodyń i i!

| S Z T Y W s i S K  „ B f p 2 c z “
j kroshmai aa bielizny, jinakcióiiy wyróń 
j krajowy. Pacika  Kor. 4

j Krsm do czyszczenia pietali
Wyrób tsrs iYa;szawiki przewyższa ss/ą 
jakością „3moi“ itp. fiaszeczki po Ko- 

1 jon 3 50 i 5 ‘—  poleca

DFlO BNER —  K R A K Ó W
N AD A R ZA 'Ś iĘSPO SÓ SN O SĆ 7^

duokcnalego zarobku , j-iiłł,
dla zastępców aseunracy,inych, chcących zająć się sprze­
dażą niezbędnie i wszędzie potrzebnego oraz wprowadzo­
nego i powszechnie znanogo artykułu. Wszelkie zgłosze­
nia — tylko listowne —  uprasza się pod „ciPOisOBNuSĆ* 

do Biura ogłoszeń „LOT", nraków-, Floriańska 25,

m nicowania i naprawy
u^rars męskich

5w, Ol.
naprzeciw K i n a  „Opieka". 
Wykonuje wszelkie powierzone 
mu roboty, szybko, starannie, 
i po niskich cenach. 670

N o w o ść ! 1919 MOWOŚCl
Już w yszed ł  z druku ll-gi nak ład

„ S N F O I M A T O i i f i 1
dokładny cennik og.oszeń i prenumeraty (z p-odanitni 
< dresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
w całej PoJsce. Podręcznik ten jako piorwszogRedyii# 
lego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dav at 
się odczuwać w szczególności ogłoi-zaji^ęm - i ieat. nie­

zbędnym dla k.iżdsgó.
D o nabycia w e w szysikich  ksiągsrniaołt. 

Wysyłka na prowineyę odwrotna no nadesłaniu należno 
ści w kwocie K 2'40 oraz na porto polec. 70 h. pod adre 
sem wydawcy: Władysław Komperda, Kraków B.;'orcgo 1.

S i

przy badaniu pi-cz Urząd dlc badruia średków spożyw­
czych, zo-tał uznany jako nieszkodliwy dla zdrowia i zna­
cznie lepszy od innych surogatów, wystarczy dać 2 Yy- 
żeczki n t szkfeni<ę gotowanej wody a zselępujc w- zupeł­

ności najlepszą herbatę z rumem.
Gena za 1 litr z rumam K 4 — fcsz rumu 3*---

tlaszki proszę przjfnitjśC ze sous.
Na prowincję wysyłam najmniej 150 uirów, ponieważ 
mniejszych buczek me mam. Przy zc.niawjpniu proszę 

posiać zadatek Mb l-ęć/.kc.

K e s i m i s n  Ł u d w ^ s k t i
Fabryka cukierków i Rraków.

Sklep ulica Btscks S. 637

\r,e

i u - a.iajił f
5 wachmistrzów sztabowych, 5 wachmistrzów jra.f.iuuko- 
wycb, 20 plutonowych, 5 podkuwaczy pierwszej khn-y 
i 2 podoricerów sanitarnych. Reflektuje rię na pódófic- 
rów, którzy służyli pray laboraeli, artyleria lub kawale: i 
byłej armii mistryackiej. Zgłoszenia należy zwró. ić do 3 
Dywizjonu taborow w ifiefcaah, koszary pod lasem. 7(2

_ p a ś i  «  D w
wyrób krajowy — ną arperstymo 

puszka K * 'łO
S 7 ( ; 7 0 T k  l  do  freterow ania, do  zamia- 

w  1  0 x 1  tania, do ażurow ania i t. d

m iłVY ślU Ł¥  S P O T O W £
p o leca  . T(J

D R O B N E R  —  K R A S f O W

Kołodzieje!
Z a k u p i ą  n a t y c h m i a s t  k a ż d ą  i l o ś ć

—  K 6 ł —
kutych lub niekul.ych, dia wozów gosp., v/ymiav; : 
przednie 80 era., tylne 109 c m , szerokość i wyso­
kość dzwon 5 cm., długość piast 32 ctn., średnica 

piast 18— 20 cm.

I n r f f l s ę f i r S a *  BIUfl0 techniczno- handlowe
| l l l U U « l l ł ( 3  dla urządzeń techn i rolniczych

Rzeszśw , 3 ftlaja L  5 . :;r

% Mśwg Bl. BleUcwika 33.
N au czy c ie l

potrzebny w celu p rzy g o to - ' 
wania do ęgziuiónu z 6-tej ; 
ul. szkoły lealn  j. Zgioszc • 
nia ped „1090 biuro dziou- ! 
11 ków  i ogłoszeń Maeyumi 
ł!u p czyca „h rak ów , J a g ie lłoń -!

*>i<u 7. tód  I

oszukftileniy w-̂ ieislw
pow ażniejszych  firm n»a różne artykuły na W arszaw ą i prowincyą.

Posiadumy energicznych i ustosunkownr.j-ch wo.jażorów.

SJśiuro 5-:or«isewe»H an«8-toM M 3»;,te^isiA jieane 721
««ci

i S K ij  Warszay/B, itioina 22, ni. 8.

^.•yjlawcc: W  zastępstwie EpćILi \ Y y :ś "v,vui.’ ^scj '„Sfilior'4 S a m y  Sicr.r.zsjly. —  Esfeifsraf odpBT.-. :  ót.b  StaaŁSirsiez.—  B r o Ł . La3ovra ’ćt I ir :;r-:o'r,ó?.


